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(Konflikt między Salisburym a Beaconafieldem. 
— Fiasko misji Szuwałowa i właściwy jej cel. — 
Rządowa agitacja za okkupacją. —- Mowa p. Sues- 
Ba do wyborców za okkapacją. — Opór centra- 
listów przeciw kredytom okkupacyjnym. — Z de- 
legacji wspólnych. —  Tryesteńska Rada miejska 
przeciw uroczystemu przyjmowaniu żołnierzy z Bo- 
śnił powracających.) 


Na piąty gradnia zwołany jest parlament 
angielski; ztąd wnosić wypada, że lord Beacons- 
field mniema, iż przez te półtora tygodnia uda 
mu się z czemś pozytywnem w sprawie afgań- 
skiej wystąpić przed parlamentem. Naturalnie 
do takich pozytywnych rezultatów nie musi za- 
liczać zdobycia Alimnsdżydu i sforsowania Kaj- 
berskiego wąwozu, bo ostatecznie są to fakta 
względnej jeszcze wartości. Ale niewątpliwie 
żywi on przekonanie, że do tego czasu wojska 
angielskie zdobędą Dżelalabad, pierwszą fortecę 
afgańską i jedyną jaka się znajduje na drodze z 
Kajberskiego wąwozu do Kabulu. I niezaprze- 
ezenie zdobycie tej fortecy, jeżeli nie będzie je- 
Bzcze faktem rozstrzygającym kampanię, to w 
każdym razie przechyli z dwóch powodów szalę 
zwycięztwa na stronę Anglików. Naprzód z tego 
powodu, że po zajęciu Dżelalabzdu będą oni 
mieli otwartą drogę do Kabulu, który jaż nawet 
oporu im nie będzie mógł stawiać; a powlóre z 


tego powodu, że Dżelalabad jest właśnie twier-. 


dzą, którą lord Beaconsfield zamierza do Indyj 
przyłączyć i tym sposobem uregulować półnócno- 
zachodnią granicę Indyj. y 

W sprawie tego uregulowania dziwne teraz 


krążą pogłoski. Według nich, jest ono rezulta- 


e F 
|jednej i drugiej stronie. Bądź cobądź jednak, wy- Wskazywaliśmy już, jak oppoarcja centrali- 
| stąpienie Salisburyego podkopałoby znacznie ga- 


binet Beaconsfielda, i oddziałałoby na wszystkie 
w ogóle międzynarodowe stosunki Anglii, a prze: 
dewszystkiem na jej stosunek do Moskwy. Bea- 
consfield miałby wtedy dość silny zastęp wrogów 
we własnym kraju, a chcąc i nadal dysponować 
większością w parlamencie, musiałby przed nim 
popisywać się z czemś pozytywniejszem, niż cy- 
pryjska umowa, lub traktat berliński. Miałby 
zato wolne ręce we własnym gabinecie, i mógł- 
by dać folgę swoim fantastycznym planom, A że 
w skutek nich dotarłby w końcu do wojny z Mo: 
skwą, to zdaje się dlatego nie ulegać wątpliwo- 
ści, iż we wszystkich sprawach, które od trzech 
lat przesuwają się przed oczami naszemi, pod- 
suwano zawsze Beacoasfieldowi plan taki, któ- 
rego Ostrze wiecznie przeciw Moskwie było zwró- 
cone i ją miało na celu. 

Czy w związku jest z tą przewidywaną dy- 
misją Salisburyego fakt ten, że Szuwałów nie 
spieszy się wcale do Londynu, ale już od tygo- 


dnia siedzi w Paryża, — jest to kwestja, którą | ki 


rozmaicie można sobie tłumaczyć, a więc i w 
myśl powyższego przypuszczenia, zwłaszcza gdy 
się zważy, iż celem całej misji Szuwałowa do 
Pesztu, Paryża i Londynu miało być — według 
półurzędowych ennncjacyj berlińskich — uzyska- 
nie dla Moskwy prolongaty okkupacji Rame- 
lii i Bułgarji. 


skoro spodziewa się, iż nie z Salisburym, ale z 
Beaconsfieldem będzie musiał konferować. Prze- 
cież'mnsi mu dotąd brzmieć w uszach ten ustęp 
z mowy w Guildhalli, w którym Beaconsfield dwu- 
'krotnie i z naciskiem powtórzył, ża będzie dą- 


We Lwowie, Wtorek dnia 26. Listopada 1878. . 


styczna pragnie rozwinąć w ludności szeroką a- 
gitację antiokkupacyjną, i że jej się to nie bar- 
dzo udaje, zwłaszcza w okolicach przemysłowych. 
Ale rząd postanowił prze w ziczepną i wy» 
woływać wota. za okkupącją. Najważniejszą w 
tym względzie próbą, a le pomyślną dla rzą- 
du, było zwołane przez p. Suessa H piątek zgro- 
madzenie wyborców Leopqfdstadu, Gizielnicy wie- 
deńskiej, przeważnie przeż żydów opeeMi 
której Suessjest reprezentantem v'lzbie posłów. 

P. Suess oświadczył, %e w tzasach takich 
jak obecne, należy pytaćs.e program polityczny 
tych mężów, którzy rządowi opponują. Ci, co głó- 
wny nacisk kładą na finśnsowe położenie pań- 
stwa, są zwolennikami połiżyki nieczynności, któ- 
rej skutek byłby ten, Że Austrja zrzekłaby się 
swego wojska, które milidny kosztowało, zrze- 
kłaby się Siedmiogrodu a Qierpieć musiała wzno- 
szenie u swych granie a provincyj moskiew 


wnątrz, któraby nam prz 
wniała. Na wiosnę sytuacji 
jak.była w r. 1854. Jeżeli*wierni zawartemu po- 
kojowi prowadzić będziemy politykę roztropną i 
pojednawczą na wewnątrz/ ale oraz męzką na 


tem kompromisu pomiędzy lordem Beaconsfiel- żył do wprowadzenia w życie traktatu herliń-|zewnątrz, to będziemy mósli przyjaciół, a nie 
dem a lordem Salisburym. Utrzymują mianowicie stiego „tak co do jego litery, jak i eo do jego; pozostaniemy odosobnieni. Dlatego pokój berliń- 


w sferach londyńskich, że lord Beaconsfeld nosił 
się z planem wcielenia całego Afganistanu do 
Iadyj. Natomiast lord Salisbury, jako były se- 
kretarz stanu w ministerstwie dla spraw indyj- 
skich, twierdził, że według jego, na dokładnej 
znajomości Indyj opartego przekonania, Anglia 
nie powinna wcielać Afganistanu, jeżeli pragnie 
mieć spokój w swych posiadłościach i nadto, je- 
żeli niechce dobrowolnie zawikłać sig w wojnę z 
Moskwą. Z tych dwóch sprzecznych zdań wyro- 
bił się podobno kompromis, na mocy którego 
Anglia przyłączy do siebie tylko Dłelalabad, to 
jest twierdzę i prowincję rodzimą afgańską, a 
nadto Kwettę (Quetah), należącą już nie do Af- 
ganistann ale do Beludżystanu. Nadto nałoży na 
emira obowiązek zawarcia traktatu wojennego i 
handlowego z Indjami i dozwolenia, aby rezy- 
denei angielscy przebywali w trzech głównych 
miastach Afganistanu, w Kabulu, w Kandaharze 
i w Heracie. 

Na tych tedy podstawach, jak utrzymują, 
nłożyć się miał kompromis między Beaconsfiel- 
dem a Salisbnrym, i zdawało się, że gabinet 
będzie już odtąd zgodnie dążył do rozwiązania 
kwestji afgańskiej. Tymczasem teraz wybucha 
nagle wieść w Londynie, że kompromisu żadnego 
niema, Że lord Salisbury nigdy nie przystawał 
Ba przyłączenie D:elalabadu poprostu już choć- 
by dlatego, że po wcielenia tej prowincji do In- 
dyj, granica ich będzie o wiele gorszą, aniżeli 
jest obecnie, a ponieważ Beaconsfield nie roz- 
stawał się ani na chwilę z myślą zajęcia całego 
Afganistanu, przeto między nim a Salisburym 
toczy się walka otwarta i Salisbury zamierza 
wystąpić z gabinetu. 

Tle jest w tem wszystkiem prawdy, trudno 
określić, O Salisbnrym wiecznie utrzymywano, 
że nie idzie ręka w rękę z Beaconsfieldem, ale 
d 
że ten stosunek holowania sprzykrzył się już i 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanctów) 


przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

Noc już była na schyłku, i w owym obozie 
odezwała się trąbka, budząca myśliwych. Na- 
tychmiast wstawano, pojono i czyszczono konie 
naprędce, żeby jeszcze przed wschodem słońca 
rozpocząć łowiecką kampanję. Był to ostatni 
dzień polowania, bo w dni poprzednie tyle zwie- 
rzyny ubito, iż ledwie można było ją zabrać na 
juczne konie; po powrocie do domu podzielą się 
nią równo bez względu na to, ile kto zabił, dzi- 
siejsze zaś łowy każdy myśliwy będzie na wła- 
sny prowadził rachunek. Kwestja zysku stała tu 
ma uboćzu, na pierwszy zaś plan występowała 
kwestja myśliwskiej zręczności i wprawy każdego 
Swanćta z osobna. Spieszono się tedy, aby dro- 
giego czasu ani chwili nie stracić. 

Jeszcze się ptaki nie pobudziły, a już my- 
Śliwi siedzieli na koniach. Książę miejsce ozna- 
czył, gdzie z pierwszą gwiazdą wszyscy musieli 
się zebrać, i życzeniem szczęścia pożegnał ryce- 
rzy. Wnet cała drużyna w różne rozjechała się 
strony, znikła w olbrzymim lesie, jak garść dro- 
bnego piasku przeciw wiatru rzucona. 

Sarkis długo uganiał po jarach, nie natra- 
fiwszy na żadnego zwierza, i zniecierpliwiony 
chciał już w inną naprawić się stronę, kiedy 
w. tem niedaleko posłyszał jakiś szelest. Stanął 
więc i jakiś czas przysłuchiwał się bacznie. Lekki 
trzask suchych gałęzi, i jakieś niby mruczenie 
wyraźnie dolatywały, wykazując, że w pobliżu 
prawdopodobnie znajduje się niedźwiedź, a że 
zwierzę to na Kaukazie jest nadzwyczaj drapie- 
žne i silne, więc też pomyśina z nim walka uważa 
się między góralami za szczyt odwagi i myśliw- 
skiej wprawy. Sarkis nie mógł przemódz na so- 


aje się tylko ciągnąć. Być więc bardzo może, ! 


,ducha”. A takie oświadczenia solenne eośkolwiek 
„bądź cobądź znaczą. choćby o tyle, że się ich 
jnie łamie bez wyraźnych korzyści, lub bez wy- 
'raźnego musu. 

i Zmusić zaś do złamania, Szuwałów zdaje 
"Big nie potrafi, bo ile sądzić można, nie zdoła 
„zdaje się zagrozić Anglii widmem kontynental- 
„nej koalicji. Berlińskie enuncjacje odsłoniły nam 
połowę misji Szuwałowa, to jest to, czego Mo- 
,SkWa żądała od Austrji i Francji. Nie doniosły 
„nam wszakże, jalą za przyzwolenie na prolon- 
gatę okkupacji obiecywała tym  mocarstwom 
zapłatę. Mamy więc wszelkie prawo utrzymywać, 
iż z pewnych niedwuznacznych symptomatów wy- 
prowadzony nasz wniosek o szerokim planie Mo- 
skwy podjęcia sztandaru kontynentalnej polityki 
nie został dotąd faktami obalony. Ale z drugiej 
strony fakte przemawiają za tem, Że plan mo- 
skiewski fiaskiem się zakończył. Francja okaza- 
ła sią gluchą na obiecanki moskiewskie, jeżeli 
zawierzyć można tema antimoskiewskiemu na- 
strojowi, jaki od czasu przyjazdu Szuwałowa do 
Paryża przybrały główne główne francuskie 
dzienniki. 

Wobec tego, Że plam się nie udał skoalizo- 
wania całej Enropy przeciw Anglii; wobec dalej 
"tego, że kampania afgańska pomyślnie rozwija 
się dla Anglii; wobec wreszcie tego, że w Stam- 
bule stanowczo przeważa wpływ angielski; czem- 
że więc Sznwałow zagrozi Anglii, lub jaki kom- 
promis zaproponować zdoła, aby uzyskać ową 
prolongatę ? Na wszystkich punktach Anglia jest 
górą, więc bać się niema czego i w kompromisa 
wchodzić nie potrzebuje. Trudna zatem misja 
Szuwałowa i dlatego wiele prawdopodobieństwa 
nabiera pogłoska, Że on jnź wcale do Londynu 
nie wróci, lecz z Paryża wprost odwrót rozpo- 
cznie. 


bie, aby w pojedynku z niedźwiedziem nie spró- 
bować szczęścia, i w aule się nie pochwalić czar- 
nem jego futrem. 

Zluzował tedy konia, do pnia go przywiązał, 
i zarzuciwszy mu na głowę worek z jęczmie- 
niem, zaczął się do walki przygotowywać. Złożył 
burkę w kilkoro, i niby pancerzem przykrył nią 
piersi; następnie lewą rękę owinął sznurem aż 
do ramienia, a w prawą wziął nóż długi, z je- 
dnej strony zębaty jak piła i rozdwojony na 
końcu. Tak uzbrojony: skrył się w gęstwinie lasu. 

Trzask gałęzi coraz wyraźniej dawał się sły- 
szeć. Nie było wątpliwości, że niedźwiedź urzą- 
dzał legowisko na zimę, a zajęty tą pracą, mru: 
czał sobie pod nosem, na nic nie zwracając uwagi; 
można więc było napaść go znienacka. 

Sarkis posuwał się z wielką trudnością, bo 
na każdym kroku zatrzymywały go gałęzie, wi- 
szące aż do ziemi, i dzikim oplecione powojem; 
musiał więc nożem ciągle sobie drogę torować, 
bacząc przytem, aby czemkolwiek nie spłoszyć 
niedźwiedzia. Szedł tedy powoli, ostrożnie, ciągle 
się przysłuchując, a gdy już prawdopodobnie bli- 
sko był celu, zwierz nagle umilkł. Sarkis stanął 
jak wryty i słuchał; niedźwiedź również zdawał 
się słuchać, bo ani jednym nie zdradzał się 
dźwiękiem. 

Tak przeszła chwila ciężkiego oczekiwania, 
a potem zwierz ruszył się Z miejsca, i warcząc 
gniewliwie, truchtem pobiegł, jak się zdawało, na 
lewo. 

Po krótkim namyśle Sarkis podążył w tę 
samą stronę, i wkrótce się znalazł nad brzegiem 
przepaści, której prostopadłe ściany najeżone były 
dużemi bryłami ostrych kamieni. ; Wiekowe ka- 
sztany, rade wolnemu miejscu, wyciągnęły długie 
konary nad ową przepaścią, tworząc rodzaj skle- 
pienia, pod którem się czuło jakby w ciemnym 
lochu. Gałęzie i powój tak gęsto się splotły, że 
Sarkis nic nie mógł widzieć dokoła. 

Postanowił więc zająć inną pozycję, mniej 
bezpieczną, lecz za to bardziej wygodną do ob- 
serwacji. Rozwinął i zarzucił na gałęź sznur 


yy 


ski trzeba brać w całości. 

„Rzekł nam kiedyś minister, że naszych in- 
teresów sami, europejskich kaś wespół z Euro 
| Pa bronić będziemy. Musimy to przypomnąć mi- 
i nistrowi ze względu na przyszłą ewakuację Ru- 
; munii, bo w Rumunii, nad dolnym Dunajem klucz 
przewagi na półwyspie Bałkańskim. To sprawa 
europejska, i należy się spodziewać, że już na- 
wiązane są wątki, które nag w tej sprawie łą- 
czą z mocarstwami eutopejskiemi. Winniśmy 
wszyscy stanąć prży programie, jaki cesarz roz- 
winął w przemowie dó gdelegacyj wspóltiych, 
która obstaje przy całkowitdm traktatu berliń- 
skiego wykonaniu, a więc dążyć do skonsolido- 
wania się wewnątrz, a nie pędzić państwo z je- 
dnego przesilenia w drngie.* 

P. Suess otrzymał pochwałę i podziękowa- 
|nie od swoich wyhoreów. *T 
jlistyczni członkowie delegacji 


przedlitawskiej 
organizują zscigtą walką przeciw rządowi, i 
| zdaje się, że zamiast zrazić, rozjątrzyła ich klg- 
ska, jaką ponieśli na piątkowem posiedzeniu de- 
legzcji w sprawie karabinowej. Naznaczyli na 
sobotę posiedzenie komisji budżetowej, ale gdy 
Andrassy doniósł, że przybyć nie będzie mógł, 
odłożyli je do niedzieli wczoraj. Przedmiotem, 
| jak wiemy, miały być rządowe przedłożenia kre- 
dytów okkupacyjnych — główny punkt obecnej 
sesji delegacyjnej. W sobotę zamiast wieczór, 
jnżź w połndnie zebrali się centraliści ponownie 
n p. Dumby. Przybyło ich 23, między tymi i 
pp. Kilbeck, Blaas i Terlago, którzy w sprawie 
karabinowej za rządem głosowali; nie przybyli 
von Kochanowski, Langer (głosował za karabi- 
nami) i Stradi. Rozprawiano nad kredytami do- 
datkowemi na rok bieżący, i mimo ślubowanej 
tajemnicy tyle już wiadomo, 2e jednogłośnie po- 
wzięto jakąś uchwałę, która się równa zupeł- 
nemu odrzuceniu tych kredytów. Odnośny wnio- 
sek miał w komisji budżetowej, postawić p. 


ma 


z końskiego włosia skręcony, a mający na je” 
dnym swym końcu ołowiany ciężarek. Oba końce 
sznuru związał u dołu, i na nim rozhojdawszy 
się zwolna, stanął na kamieniu, co niemal po 
samym środku przepaści wystawał z jej głębi. 


Ztąd dobrze mógł widzieć dużą część brzegu, na! 


którym się znajdował przed chwilą, lecz pozycja 
jego miała tę niedogodność, że kamień, co mu 
służył za podstawę, był tak mały, iż tylko trzyma- 
jąc się sznura, mógł na nim ustać. Nie przedsta- 
wiałoby to zresztą żadnej trudności dla górala, 
wprawnego w owe sztuki łamane, któremi nas 
zachwycają ekwilibryści, gdyby sznur wisiał pro- 
stopadle nad kamieniem: lecz miało się właśnie 
przeciwnie: sznur był napięty w kierunku pochy- 
łym od brzegu przepaści ku Sarkisowi, a wsku- 
tek tego, aby się na kamieniu jako tako utrzy- 
mać, Sarkis musiał w tył się odchylić, wyprężyć 
się, tak że właściwie wisiał nad przepaścią. 

W takiej pozycji bacznie opatrywał miejsco- 
wość. Wzdłuż brzegu, ile okiem mógł sięgnąć, 
nigdzie nie było niedźwiedzia, natomiast tuż prze- 
ciw siebie, na miejscu, gdzie się przed chwilą 
znajdował, posłyszał jakiś bardzo lekki szelest, 
jak gdyby wiewiórka po gałęziach przemknęła. 
Zaczął pilnie przypatrywać się w tę stronę, i nagle 
zbladł cały ; z przerażenia głos zamarł mu w pier- 
siach. 

Na drzewie, do którego sznur jego był przy- 
czepiony, huśtał. się Usłan. 

Hustał się spokojnie, jakby się bawiąc, a 
głowę wyciągnął jak żółw ze skorupy i z uśmie- 
chem złowrogim na ustach, z radością w oczach 
szaloną, milcząc na Sąrkisa spoglądał. 


NI 


W jego uśmiechu złowieszczym, w ponuro 


iskrzącym się wzroku, Sarkis wyrok śmierci wy- 
czytał, . 

Obejrzał się, szukając ratunku; — ratunku 
nie było. Zginąć musiał. 

Nina przyszła mu na myśl i głęboka tęsknota 
rozlała się po jego twarzy. Zadrżał, nie za sie- 
bie, lecz za nią. 

'— Biedna! — wyszeptał. 


cej nie można, 


ankd 


Herbst i w tym celu zdać przewodnictwo komi- 
sji w ręce ks. Czartoryskiego, jako zastępcy. 
Ponieważ zapowiadano, że Andrassy wniesie i 
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Angeli. Większość jednak odrzuciła wniosek na- 
głości, co się równa zupełnemu odrzucenia 


akta, dotyczące zawarcia konwencji z Turcją, i| wniosku. 


że ta konwencja dotyczyć ma sandżakatu Nowo- 
bazarskiego, t. j. wspólnego obsadzenia go woj- 


Dzienniki peszteńskie ogłaszają teraz adres 


skami tureckiemi i austrjaekiemi, rozbierano u |jojalności, podpisany jeszcze d. 4. bm. przez be- 
Dumby i tę konwencję, i uważano ją jako usiło-|gów bośniackich i hercegowińskich do cesarza 
wanie stworzenia nowego faktu dokonanego, któ- | Anstrji. Panowie ci zaliczali się oddawna do rzę- 
remu reprezentacja znów by oprzeć się nie mo- |du tych osób, które tęsknić miały za okkupacją 
gła. Nad tem, czy zadawać Andrassemu pyta* |przez Austrję. Nic naturalniejszego więc, jak że 
nia, miały się zdania podzielić. Do chwili, gdy | pochwalsją postanowienia traktatu berlińskiego, 


to piszemy, nie wiemy jęszcze, czy sig 


yło |nbołewają nad uporem zbrojnym, który znalazła 


wczoraj posiedzenie komisji budżetowej delegaGji | armia anstrjacka, i cieszą się z obalenia tego 


przedlitawskiej, i eo na niem zaszło. - 


Musimy choć kilkoma szczegółami K 
telegram nasz z piątkowego posiedzenia acj 
przedlitawskiej. Wniosek rządowy co do utwo- 
rzenia nowego samoistnego batalionu inżynierji 
i dania koni 535 kapitanom piechoty, upadł z 
powodu, że nie głosowali za nim nasi delegaci, 
tudzież delegaci stronnictwa prawa. Poczem in- 
nych wniosków raądowych nikt jnż nie podejmo- 
wał, prócz wniosku względem przerobienia ka- 
rabinów i ostraćjszych nabojów. Minister wojny 
i jego zwolennicy wykazywali, że jak się w Bo- 
śnii okazało, powstańcy mieli karabiny lepsze 
od austrjackich (tureckie). Karabiny austrjackie 
niosą tylko na 1.400 kroków, podczas gdy reszta 
mocarstw przerobiła karabiny swoje na sięga- 
jące na 2.000 kroków. Co znaczą poprawne ka- 
rabiny, okazało się w r. 1866, a co znaczą da- 
lekonośne karabiny, okazało się pod Płewną, bo 
tylko niemi Osman basza odbijał ataki Moskali 
i Rumunów. Kto dał na działa uchacjuszowskie, 
musi dać i na poprawne karabiny. 


Na to odparła oppozycja, Że wojskowość 
już od wojny francuskiej; robiła studja nad ka- 
rabinami; że w r. 1876. żądano i dano 2 mil., 
w r. 1877. 692.000 złr. a w marcu r. b. znowu 
1 mil. złr. ną karabiny werndlowskie — więc 
wojskowość była zadania, iż te karabiny są od- 
powiednie. Nadto przerobienie trwałoby 7 do 
8 lat, a któż zaręczy, ażali tymczasem technika 
znowu nie postąpi naprzód, i obecny wydatek 
byłby daremny. Zresztą ci panowie, którzy za- 
wsze popierają najkosztowniejsze żądania rządu, 
zawsze sprzeciwiają się żądaniu podwyższenia 
podatków, jak w sprawie nowelli o podatku grun- 
towym. 

Był to przytyk do naszej delegacji, od któ- 
rój przetówił p. Dunójewski, że nie myśli roz- 
bierać, czy to dobrze przedstawiać pełożenie fi- 
nansowe jako rozpaczliwe, tlekroć się appeluje 


do kieszeń Europy. „Ja i wszyscy reprezentanci znajdują się nędzy. W mieście ws 
ara we o, , ują się ngdzy 


~ga wnioskiem 


ć |nestję dla skompromitowanych.' , 
iljae zabór Bośnii i Hercegowiny, uroczyście wy- 


-| nice 


oporu. W pierwszej linii jednak proszą oni o am- 
astępnie uana- 


raekają się rządu ottomańskiego, i poddają sig 
eosarzowi Austrji, przyrzekajac gotowość służe- 
nia w wojsku jego, i awet walczenia x otto- 
mańskiem państwem. Ponieważ zaś według po- 
stanowień korana, muszą uznawać i oddawać 
cześć kalifowi islamiekiemu, jako duchownej gło- 
wie najwyższsj, więe zastrzegają się, aby w tym 
religijnym obrządku nie leżała żadna przesukoda 
zgodności z interesami anstrjackiemi. | 

Dla ułatwienia tego stosunku, chcą Bię uwol- 
nić z pod wpływu stambulskiego szejcha islamu 
i proszą eesarza, aby mahometańskim wyznawcom 
Bośnii i Hercegowiny pozwolił z pośród siebie 
wybrać najwyższą głowę duchowną, niezawisłą 
od szejchaisiamu. Adres teu — masbatta — 
zawierający fundamentalne, jak powiada, 
życzenia i warunki bytu, zóstał podpisany w Se- 
rajewie podczas święta Bajramu, a na czele pod. 
pisani są: Mustafa beg Fazli Pasica, Moha- 
met beg Kapetanovics (z Liubuski w Hercego- 
winie), mufti Mustafa Hilmi effendi, Zuhdi effan- 
di Bukarevics i Sanulla effəndi, s wyjątkiem 
Kapetanovicsa wszyscy inni z Serajewa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 20. listopada. 


Powódź tybrowa, największa, jaką pamięta- 
ją nietylko po sławnej powodzi r. 1870, ale i 
przed nią od początku XIX. wieko, eofugła się 
nareszcie po trzech dniach, zostawiając po sobie 
ogromne szkody w mieście i wśród Kampanii 
rzymskiej, gdzig mnóstwo ogrodów, will, winnio, 
sadów, pól zasianych zniszesone zostało, domy 
wieśniaków pozabierane wodą, ` cóżoróczna praca 
zmarnowana, wiela ludzi utonęło, a inni, utra- 
ciwszy wszystek dobytek i mienie, w uajsrożazej 
zystkie dzieł- 


e koryta zalane zostały, po: wiieach 


. głosowali 
wym, gdyż jesteśmy przekonani, że niedobór mu- | łodziami i batami pływano, a mętne żółte wody, 


siałby być jeszcze większy, 


gdyby armia Ru-|pełne enchnącego mułu najsławniejszej w Swie- 


strjacka w skutek lichego uzbrojenia zwyciężoną | cie rzeki, zamieniły nawet część „Corso“ w staw. 
została na wojnie. Co do spraw podatkowych | Manicypałuość ogromną czynność rozwijała, chleb 


zaś, oświadczył mi jeden z przyjaciół p. Sturma, li 


że sę oni w tych sprawach wszyscy federali- 
stami.“ 


Delegacja węgierska jeszeze w piątek u- 
chwaliła, dla przedłożeń okkupacyjnych nie wy- 
bierać komisji, tylko aby cała delegacja zamie- 
niła się w komisję; co też natychmiast wykona- 
no, p. Szógeniego wybrano na przewodniczącego 
a p. Falka, mimo jego oporu, na tymczasowego 
sprawozdaweg. 


Na posiedzeniu tryesteńskiej Rady miejskiej 
z d. 22. bm. wniósł p. Bargstaller, aby na przy- 
jęcie powracającego z pola walki 4. batalionu 
pułku Webera (miejscowego) uchwalić 500 złr., 
skoro przy smutnym stanie finansów miasta wię- 
i aby ten wniosek traktowano ja- 


żywność rozwożono czółnemi po domach, ksią- 
żę Emanueli Raspoli, syndyk miasta, wszędzie 
był obecny, dniem i nocą, gdzie tylko niebezpie- 
ezeństwo groziło, mianowicie wśród starych, bru- 
dnych domostw „Ghetto“, tego odwiecznego ży- 
dewskiego mrówiska, które się zapadały i wali- 
ły pod rozhukanym potokiem tego nurtu, co to 
tek zwykle powoli i poważnie płynie, jak gdyby 
rozpamiętywał olbrzymie dzieje, które się snuły 
na jego brzegach. Otóż zaledwie stary druh Wir- 
gilinsza i Horacego, flavus Tiberis zaczął się co- 
fać, zostawiając ogromną warstwę obrzydliwego 
gąszcza, z którego się wzbijają śmiertelne, gni- 
łe gorączki, — aliści w niedzielę o godz. 10ej 
wieczór straszna wieść gruchnęła po nawiedzo- 
nem wodną klęską mieście: w Neapolu o kilka 
godzin wcześniej nastąpił zamach na życie króla 
Humberta! Był to wypadek całkiem bezprzykła- 


DEREN TC SARE PARE ROB | 


Myśl tę Sarkisa Osetyn odgadł zapewne. Wy-|i ztamtąd jak jastrząb, skrzydła złożywszy, rzu- 


krzywił się wstrętnie i szyderczym śmiechem 
wybuchnął. Śmiał się długo, złośliwie, patrząc 
na Sarkisa, a nożem powoli gałąź odcinał. Wi- 
docznie chciał się nacieszyć męczarnią Sarkisa, 

Gałęź zatrzeszczała i nachyliła się... Jeszcze 
chwila i Sarkis w przepaść poleci. 

Osetyn przestał odcinać. Jeszcze raz chciał 
się przypatrzyć wrogowi. Wziął się pod boki, 
nogi zwiesił i siedział tak, twarz krzywiąc, śmie- 
jąc się i gwiżdżąc. » Naigrawał się. 

-Sarkis już ostatnie tracił siły; ręce mu ścier- 
pły, nogi nie chciały się trzymać kamienia. Śmierć 
była pewną, — pocóż miał gwoli wroga  pocie- 
chy swe męczarnie przedłużać? | 

Puścił sznur i znikł w ciemnej głębi... 


A Usłan wciąż jeszcze siedział i hustał się. 
Potem z drzewa zeskoczył i pobiegł do konia, 
którego Sarkis zostawił ztąd niedaleko. Zdjął 
mu worek z głowy, powód zarzucił na szyję i 
puścił go wolno. Koń zarżał żałośnie i z ko- 
pyta pomknął w głąb lasu. 

Usłan ostrożnie przekradł się do pieczary, 
gdzie z rana pozostawił wierzchowca i tam prze- 
czekawszy do nocy, dopiero przy gwiazdach, bo- 
cznemi drogami, pojechał do domu. 

Kiedy wieczorem myśliwi zebrali się koło 
księcia, jednego Sarkisa nie było; przybiegł koń 
jego, pianą oblany i pokrwawiony, świadcząc o 
nieszczęściu, które jego pana spotkało. 

Natychmiast rzucono się szukać i trąbić po 
całym lesie, lecz na żadne ślady nie natrafiono; 
spuszczono wtedy psów i te dopiero, powodując, 
się węchem, przywiodły Swanetów na brzeg prze- 
paści. Złamana gałąź i sznur na niej wiszący 
dostatecznie wskazywały co się stało Z Sarkisem. 

Wszyscy stali w.głębokiem milczeniu, jakby 
piorunem rażeni. Dopiero książe pierwszy głos 
zabrał- smutnie a uroczyście jak kapłan nad 
otwartą mogiłą: 

— Nikt mie wie, kiedy go śmierć porwie 
w swe kościste objęcia, aby unieść po nad obłoki 


cić się w krater wulkanu i do środka ziem 
przeniknąć, gdzie wieczna radość i szczęście pa- 
nują. Wszystkiem los rządzi, ‘gwiazdami na nie- 
bie znaczony... Sarkisie, rycerzu mój dzielny! 
Niech sen twój będzie słodki, a wrogowie ojczy- 
zny, przez ciebie zabici, niech kości swe ścielą 
tobie pod nogi, abyś chodził wygodnie! Niech 
cienie sławnych twych ejeów gościnałe cię przyjmą 
w swych gajah i winem najsłodszem zwilżą twe 
usta spragnione! Niech cienie sławnych matron 
swaneckich kwiatami miłości ozdobią skroń twoją, 
a gdy znowu wstąpisz w lano Swanetki, aby 
furość na óbrońcę wkał naszych i naszej wolności, 
miej wówczas pierś szeroką jak Elbrus, głos 
silny jak wiatr, co huczy w wąwozach, lecąc 
z krajów lodowych, oko orła, co gniazdo na 
Kazbeku wije, a rękę silną jak ów duch podzie- 
mny, co w gniewie trzęsie "górami i pianą ogni- 
stą żyga z wułkanów!... 

To rzekłszy, odkrył głowę, przeżegnał się i 
rzucił w przepaść latorośli gałąż. Cała drużyna 
poszła za jego przykładem, w grob Sarkisa rsu- 
cając wiązanki kwiatów polnych i bodaj po ma- 
łej szmatce ze swego ubrania. Jednem pamięć 
towarzysza czcili, drugie szło niu na pamiątkę. 

Potem smutni do aułu pociągnęli i koło pół- 
nocy stanęli na zamku. 

— Biedna Niną! — westchnął jeden z gó- 
rali, rycerz siwy jak gołąb. — Jak to teraz jej 
będzie ? 

— Sądem Bożym‘ wybierzemy jej opiekuna 
i męża, — odrzekł książe Dido. — Ą tymcza- 
sem ty, Astafie, weź ją do swej sakli. Chętnie- 
bym sierocie moją gościnność okazał, ale w mym 
domu nie ma białogłowej, nie przystoi więc Ninie 
pod moją strzechą zamieszkać. 

Astaf podziękował za zaszczyt, przez księcia 


mu okazany i wprost udał się do sakli Satkisa, 
aby Ninę ostrożnie do smutnej przygotówać 
nowiny, 


(C. d.a) 


dny i niesłychany, bo od tysiąca lat, jak panuje | w biodrze ministra. Tejże chwili dowódca stugwar- 
Sabaudzka dynastja, żaden udzielny hrabia, książę | dzistów kapitan De Giovannini spiął konia, przy- 
ani król tego rycerskiego domu nie był nigdy przed- j skoczył do pojazdu, i silnym zamachem ciął mor- 
miotem podobnego zamachu. Rzecz, jak sig zda- dereg dobytym koncerzem i rozpłatał mu głowę 
je, ma wielkie rozmiary, jest to objaw spisku na|aż do kości. Złoczyńca zachwiał się i zatoczył, 
wielką skalę i czysto polityczna sprawka mię-|i wnet schwytany został przez straż municypal- 
dzynarodówki, dla której najliberalniejsi konsty-|ną. Cała ta scena tak szybko, błyskawicznie się 


sptzączce u kapelusza, że tylko kapelusz przecię- 
tym został, a głowa lekko draśniętą, zaś drugić 
cięcie przedarło rękawiczkę na wakazującym palca 


Braciszek kerszta 38 lat mający, Mikołaj jost nizki, 
wzrost ma tygrysi, chytry i znchwały, typ praw- 
dziwego łotra. Reszta towarzyszy ma twarze bez 
wyrazu, wyjawszy Łukienia Maziana ze wsi Smo- 
dny, byłego asesora gminnego, człowieka 50 letnie- 
go, słusznego wzrostu o fizjonorałi poważnej, zdra- 
dzającej chęć Imponowania podwładnym, któremn 


wieki adjnnkt, pp. Kulczycki i Rozenhek anskukul- 
tanci, p. dr, Leżański prokurator, obrońcy pp. dr. 
Msramorosz, dr. Teofil D;bieki, dr. Raach, dr. Za- 
krzewaki i Pasieczny, były sędzia powiatowy, le-ji zadało głęboką ranę, która ciągle ropieje. 

karz dr. Rozner i Żabski, rzeczoznawcy sqdsibwle! Porucznik straży policyjnej, o którym tyle jaś 
przysięgli: p. Przybysławaki, właścicieł dóbr, jako | szczegółów podaliśmy, kazał aresztować onego wie- 
przewodniczący, br. Kapri, włać. dóbr., p. Słomieki|czora jednego ochotnika jednorocznego, rozmawia- 


tucyjni królowie taką samą snać mają wartość, 
jak carowie i despotyczni władcy. 

Zachowawczą prasa, osobliwie zaś dzien- 
niki prawicy, na całe gardło krzyczą, że mini- 
sterstwo wszystkiemu winno, i że aigdyby nie 
było przyszło do takiej ostateczności, gdyby p. 
Cairoli nie pozwolił się zawiązać pod swojemi 
rządami 145 towarzystwom republikańskim, a p. 
Żanardelii nie był oświadczył w Iseo, że wszeikie 
uprzednie rozporządzenia i kroki są nieprawne i 
naganne, i że powściągać i poskramiać należy 
te dopiero nadużycia i występki, które już doj- 
rzały i czynem się karygodnym objawiły. Jednem 
słowem ministerstwo teraźniejsze wskrzesiło i 
zastosowało nasze odwieczne Neminem capitvabi- 
mus misi jure victum, i dla tego, jak utrzymają 
wylęknieni zachowawcy, Włochy tak szybko pę- 
dzą po pochyłości prowadzącej do rze: zypospolitej. 
Jakkolwiek bądż, to pewna, że w Bolonii od- 
kryto już spisek na życie króla, lecz energiczne 
rozporządzenia tamecznego prefekta p. Cuneo 
nie dozwoliły mu przyjść do skutku podczas 
przejazdu królewskiej rodziny przez Bolonię. 
Ale rozporządzenia te sparaliżowane przez mi- 
nisterstwo pozwalające wszelkim republikańskim 
stowarzyszeniom uchwalać i czynić co się im 
tylko żywnie pedobało, nie mogły sięgnąć po za 
obręb prowincji przez energicznego prefekta 
rządzonej. 

Międzynarodówka miała zupełną swobodę 
gdzieindziej. Jednak podróż królewska jasno do- 
wiodła, że ogromna większość mieszkańców pół- 
wyspu szczerze i niewątpliwie sprzyja monar- 
chii, w której widzi symbol niepodległości i je- 
dności ojczyzny, że serdecznie jest przywiązana 
do tej liberalnej dynastji, której świeży naczelnik 
Wiktor Emanuel chlubit się nadewszystko skro- 
muem mianem „pierwszego Żołnierza niepodle- 
głości narodowej". Jakoż cała podróż obojga 
królestwa z Monzy przez Bolonię, Florencje, 
Peruż, Ankonę, Bari, Foggia i wielu innych 
miast do Neapolu, była jednym ciągiem uroczy- 
stości i objawów nieudanego samodzielnego za- 
pału tak różnego od przymusowych oficjalnych 
demonstracji despotycznych rządów. Nigdy może 
dusza Żadnego narodu tak się nie odbiła i nie 
wylała na cześć swoich władców, będących dlań 
uosobieniem ojczyzny, o której marzył od lat 
tysiąca snami Rienzego, Arduina z Iwrei, Danta, 
Machiawela i tylu innych, a która.po tyłu wie- 
kach urzeczywistniona nareszcie mu. przed oczy- 
ma stanęła. Jednak w tym promiennem pasmie 
hiperbolicznych uniesień czarne punkta tworzył 
ów rozgałęziony spisek, o którym władze wie- 
działy, chociaż żadnych zaradczych nie obmy- 
ślały środków, a nawet sam król był uwiado- 
miony, albowiem w drodze otrzymał dwa listy, 
jak sam powiedział, uprzedzające go o zamachu 
międzynarodówki na jego Życie... Atoli wierząc 
niezłomnie w gwiazdę Italii i sabaudzkiego do- 
mu, nie cheiał sam otaczać się strażą, a pod- 
czas uroczystego wjazdn do Neapola nia pozwo- 
lił nawet od wi swoich stu gwardziatów je- 


„cehać po bokach pojazdu ani przebranym poli- 


cjantom czuwać wokoło niego. 

Otóż podezas gdy król z królową Małgorza- 
tą, z dziewięcioletnim jedynakiem księciem Nea- 
pola i z prezesem rady ministrów, odbywał uro- 
czysty wjazd do tego miasta; podczas gdy lu- 
dność cała na ulice sią tam wysypała była, a 
chodniki, place, drzwi, balkony, okna i same 
dachy kamienie przystrojone w trójkolorowe cho- 
rągwie, natłoczone były ludem powiewającym 
chustkami i wydającym okrzyki z całym popę- 
dem krajowców tych wulkanicznych stron: znie- 
nacka do odkrytego pojazdu królewskiego stępo 
jadącego przyskoczył człowiek z pospólstwa, 
trzydziestoletni młodzieniec, z ezarną brodą i 
ponurym twarzy wyrazem. Ponieważ z rozkazu 
królewskiego pozwolono, aby lud się zbliżał do 
króla i podawał mu petycje, nie zwrócono w na- 
tłoku uwagi na tego człowieka. W prawem rę- 
ku trzymał on czerwoną chorągiewkg, na której 
potem dopiero wyczytano słowa: „Niech żyje 
rzeczpospolita powszechna!* pod tą zaś chorą- 
giewką ukrywał ostry sztylet, którym, wskoczy- 
wszy nagle na stopień landary, wymierzył pchnię- 
cie w piersi króła. Szczęściem Humbert bystrym 
swoim wzrokiem spostrzegł ruch ten, zasłonił 
lewą ręką piersi i odbił sztych, tak iż sztylet 
ześliznął się pojego łokciu, przebiwszy tylko rę- 
kaw mundara i wierzchnią skórę ręki; prawą zaś 
chwycił za pochwę pałasza i ciął mordercę w głowę. 
W tem królowa spostrzegłszy to, krzyknęła do 
siedzącego z przodu prezesa ministrów: „Cairoli, 
ratuj króla!* Ten zaś zerwawszy się na nogi 
porwał napastnika za włosy, i począł się z nim 
szamotać zasłaniając króla swoją osobą. Zajadły 
jednak morderca, lekko tylko uderzony, z podwojo- 
ną wściekłością godził w Humberta, a powtórne 
pchnięcie skierowane we wnętrzności króla, utkwiło 


Kobieta XIX. stulecia. 


Studjum społeczno-ekonomiczne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 


Rewolucja franenska, jak każdy prąd gwał- 
towny, popchnęła rozgorączkowane umysły do 
ostateczności w tej sprawie. W r. 1792 widzimy 
francuskie kobiety domagające się bezwzglę- 
dnego równouprawnienia — ba nawet 
wolności odbywania ćwiczeń wojskowych. Na- 
miętności były tak rozpasane, że Towarzystwo 
rewolucyjne kobiet w samym Paryżu składało 
SIĘ z przeszło 6.000 białogłów, a przebiegając 
przez ulicę terroryzowało władze rewolucyjne. 

onczyło się na tem, że w r. 1793 konwent 
zamknął kluby kobiece, rozwiązał stowarzyszenie 
1 orzekł, iż kobietom nie wolno nżywa 
praw mężczyzn. 
aS Pierwotna atoli petycja kobiet z roku 1789 

7 społeczeństwu francuskiemu i rządowi im- 
Rie asa do podniesienia dobrobytu kobiet. 
t K zićmy poszczególniać prac podjętych w 
wez erunkn przez mężów pojedynczych, przez 
e KAIZySZENia, przez rządy departamentowe i 


kobieta francusk 
Wzorem pracowistości i Fozk 
a | cii 
Czynnikiem ekon Sabo 6x A 


zieło Pawła "Leroy - Beaulieu, uwień 

š ń 
przez francuską akademię nauk me aieh 4 gk 
litycznych, wydane w spolszczeniu w Warszawie 


połeczeństwa i państwa,- 


odegrała, iż najbliżsi tylko widzowie mogli ją 
spostrzedz, dalsi zaś nie widzieli jej wcale, a 
szumna demonstracja ciągnęła się dalej. Król 
zaś z dziwną zimną krwią i panowaniem nad 
sobą uspokoi? zbladłą królowę i przestraszone 
dziecko, pokazał że jest draśnięty tylko w rękę, 
a cała troskliwość obojga zwróciła się ku panu 
Cairolemu, którego krew obficie płynąca z bo- 
ku sączyła się przez cdzież. P. Cai:oli tamował 
ją chustką, a Że przyspieszać nie można było 
jazdy bez nastraszenia ledu, więc tak dojechano 
w ciągu pół godziny do królewskiego pałacu, 
gdzie doktor nadworny Palacciano oświadczył, że 
rana ministra nie jest wcale niebezpieczną, ale 
kazał mu się położyć na całą dobę do łóżka. 

Pojmany morderca oświadczył zaraz, że się 
nazywa Jan Passanante, rodem z Salyji w pro- 
wincji Bazylikaty, że ma lat 29, jest kucharzem, 
że chciał zabić króla, lubo nie żywi Żadnej 
przeciwko niema nienawiści, owszem żałuje go, 
bo wie że Humbert zacny i uczciwy człowiek: 
ale wina jego Że jest królem, a on zaś postano- 
wił wytępić wszystkich panujących i zaprowe.- 
dzić rzeczpospolitą powszechną. Dodał, że za- 
mach wykonał z przekonania i po długim na- 
myśle, że sprzedał kurtkę, aby kupić sztylet, bo 
nie miał dość pieniędzy ne nabycie rewolweru, 
którym byłby niezawodnie zgładził króla. Mówił 
takoż, że sig sam czytać i pisać nauczył, że 
czytał często biblię i dzienniki, że spisał sam 
statut rzeczypospolitej powszechnej, i że prze- 
konsny jest, iż nie masz innej rady jak sprzą- 
tać ze świata ludzi, którzy po dziesięć potraw 
miewaią a stołu, podczas gdy inni i jednej gło- 
dnej rodzinie swojej podawać nie mogą. Zape- 
wniał, że od chwili powzięcia swego zamysłu 
był jak p il na śmierć przygotowany i 
że wspólników nie ma zgoła. Jednak policja wy- 
kryła, jak donoszą, wielki spisek uknuty przez 
międzynarodówkę. 

O pełnych zapału demonstracjach, jakie eu- 
downe ocalenie króla wywołało w Neapoln i w 
Rzymie, i wywołuje dotąd we Włoszech całych, 
nn w następnym liście, bo poczta od- 
chodzi. 


Sprawy sądowe. 


— (8.) Kołomyja. (Zssądzenie bandy zbój. 
ców przez sąd przysięgłych ) Z dniem 4, listopada 
r. b. skończyła się ostatnia kadencja sądów przy- 
sięgłych w r. b., którzy mieli do sąłzenia jedną z 
najinteresowniejszych i najsłynniajszych w dziejach 
kryminalistyki spraw. Zasądzono bowiem 13 opry- 
szków z gór karpackich z Żabiego, godnych po- 
tomków Dobosza, którzy byli odłamkiem większej 
bandy 72; z których rószta oczeknją jeszcze w 
Czernioweach wymierzenia zam'nźonej kary. 

Tych 13 sądzono dlatego tutaj, gdyż popełnili 
w okręgn tutejszego agda obwodowego trzy rabun- 
ki, jedno morderstwo i jedną kradzież, resttę zaś 
popełaljono na Bukowinie, Rozprawa trwała w tej 
sprawie 8 dini od 28. października do 4. listopada 
r. b., każdego dnia do późnej uocy. Bo teź było 
zad czem -rozprawiać ; atawało do 120 świadków, 
między tymi i 4 opryszków, których przystawiono 
z Czerniowiec umyślnie na te rozprawy. Sam śkt 
oskarżenia obejmował 10 arkuszy bitych, które bll- 
zko trzy godziny czytano, a z którego okazało się 
że banda ta więcej jak rok prowadziła awe niesne 
rzemiosło połączone z największem zuchwalstwem 
i okrncieństwom, gdyż napadano w nocy spokoj- 
nych mieszkańców w ich domach, wiązano i wymn- 
szano zeznania ukrytych pieniędzy przez lanie go- 
rącej smoły na najdotkliwsze części ciała, bez 
względu na płać lub łamano k.ś:i, byle tylko celu 
swego dopiąć, co też rzeczywiście zawsze im się 
udawało, gdyż ofiary tortnrowane wszystko od- 
dawały. 

Hersztem całej bandy był Jura Drahirnk z Ża- 
blego. Jest to mężczyzna 40ty rok mający, wyso- 
kiego wzrostu, atletycznej budowy, zwinny, brunet, 
ma oczy małe czarne i przenikliwe, o twarzy przy- 
stojnej, przyjemnej, nieodrażającej bynajmniej, pa- 
trzy na wszystkieh śmiało, mnaskając często swe 
czarne układane wąsy, zawsze czysto ogolony. Ob- 
winiony jest o popełnianie kilku rabunków połączo- 
nych z okracieństwem lania gorącej smoły na na- 
gie ciało, tudzież o morlerstwo popełnione na oso- 
bie Wasyla. Mały ninka, ozyli Czyrusa zwanego, 
rewizora policji z Żabiego, który Jnrę Drahiruka 
niezmordowanie śledził, gdyż za achwytanie wy- 
znaczona była nagroda 80 złr. Otóż rewizor poli- 
ajł dowiedziawszy się, ża Jura kręci się koło swego 
domu śledził go jednej nocy z dragim policjantem, 
Jura zaś ze swoj strony zasiadł na Czyrusa i wpadł- 
szy na niego z nienacka gdy policjant został się 
w tyle, toporem rozłapał czaszkę aż do mózga; 
a bijąc go złamał mu 11 żeber, przyczem wątroba 


w r. 1878, wykazuje przedziwnie te z prawdzi- 
wem poświęceniem podjęte usiłowania całego 
społeczeństwa, około podźwignięcia kobiety z jej 
zaniedbania. Do tego też dzieła odsyłamy ka- 
żdego chętnego pracownika na tem polu. 

Jakżeż wygląda nasze społeczeństwo wobec 
tych tytanicznych prac, i olbrzymich rezultatów 
Francji? Jako karły zniewieściałe, w 
lenistwie pogrążpne,z zachciankami 
napoły dzikiemi, z wyuzdaną swawo- 
lą,z bezumną lekkomyślnością, do ru- 
imy ekonomieznej doprowadzeni,pory- 
wam y się do reform gołosłownie, bez 
przygotowania, wyczekując ostate- 
cznie zmiłowania Bożego, któregoś- 
my nie warci. 

Aides toi — et Dieu t'aidera. 

Jak wyglądają owe dziecinne żądania tej 
drugiej piękniejszej połowy społeczeństwa na- 
szego, domagające się równości bezwzględnej — 
wobec faktów dokonanych olbrzymiej doniosłości 
francuskiego społeczeństwa? Czy te dysharmo- 
nijne głosy pseudo-reformatorek nie szukały pod- 
staw w rozkwicie praw kobiety w wyżej wy- 
kształconych narodach , jeno własne zachcianki 


ć |niedojrzałego umysłu podawały jako karmę nie- 


zdrową niewieściemu rodzajowi ? 

Cóż bowiem innego znaczą te bądź w pi- 
smach bądź w broszurach bądź na odczytach pos 
wtarzające się skargi i jęki, boleści, które w 
trzech głównych zdaniach zmieścić się dadzą, 
8 to: 

1. Częściowa emancypacja nie dozwoli nam 
posiąść urzędów przez płeć brzydką zajmowanych. 

2. 
wpływu naszego ustawodawstwo, konieczne dla 
reform na rzecz naszą. 

3. Częściowa emancypacja uie wyzwoli nas 
nigdy z jarzma męzkiego. 

, ;Zarzutów takich bez odpowiedzi pozostawić 
się nie godzi; więc odpowiadamy : 

Podczas gdy Francja, ta jasna pochodnia na- 
rodów europejskich przez usta kobiety wołała o 


pękła przy nderzeniach płazem topora w brznch.|radca i 


pracę dla kobiety, o obowiązek, kobieta polska}  Żądacie wpływu na ustawodawstwo; wszak 


Częściowa emancypacja usunie z pod 


towarzysze zarzucają, iż podał pierwszą myśl Dra- 
hirnkom i innym do tego szlachetnego przemysła, 
który jednak nie był ezynnym członkiem bandy, 
wyjąwszy jsdnej popełnionej kradzieży. Przy roz- 
prawie przeczyli prawie wszyscy winę, mimo że 
przy wstępiem śledztwie przyznawali się, tłnma-: 
eząc się, że ich do przyrnania się zmuszali „pany- 
ezi“ (żandarmi) I mimo że im przy ostatecznej roze 
prawie świsdkowie do ócz mówili, — szczególniej 
odznaczał się w tej mierze młody zbrodniarz je- 
szcze 20 lat niemający, słabowity lecz nader zu- 
chwały i bezczelny, który odpowiadając na zapy-| 
tanie przewdniczącego dlaczego pierwej się przy- | 
znał, a teraz przeczy, rzekł: „byłby głupi ten, co- 
by się przyznał do złego.” 

Po nkoiczonej rozprawie i postawieniu 41 py- 
tań dla sędziów przysięgłych, przamówił na dniu | 


prokurator p. dr. Leżański w celti wjęczorem. Na porządku dziennym nieznłatwione! 


ł iedzeni ioski. j 
W leases ek RAM: +dniey policyjni, jeszcze jeden dowód: Adam Wazny, 


4. b. m. rak 

poparcia oskirżenia, mówił prawie 4 godziny bez 
przestanku, fa gdy przewodniczący trytunału widząc 
znużenie mjovcy po 2*/, godzinnej mowie chciał 
przerwać pońedzenie na kilka miaut, oświadczył 
p. prokurator, iż będzie dalej mówił. Przez cały 
czas mówił z taką werwą, tak przekonywająco i 
dobitnie, że trybnnał, sędziowie przysięgli I nader | 
liczna publiczność przeważnie z inteligencji, z naj- 
większą uwagą I spokojnością słuchała tej m taaa 
skiej mowy niechcąc ani jednego słówka uronić. To 
też po ukońca:nin jej ogół a szczególnie sędziowie 


przysięgli nabrali zupełne przekonanie o winie zbro- ki 


dniarzów. Poczem nastąpiła trudna obrona obwi- 
nionyrh, — Jurę Drahirnka, herszta, bronił dzielnie 
adwokat p. dr. Dębicki, jaden z najtęższych mow- 
ców z pomiędzy tutejszych obrońców, — lecz ziar- 
no padło na jałowe pole, również jak innych 
obrońców. 

Następnie nadali się sędziowie przysięgli na 
ustęp o godzinie Bmej wieczorem w celu wydania 
werdyktn ; po trzygodziunej naradzie ogłosił prze- 
wodniczący przysięgłych p. Przybysławski wer- 
dykt, — na 40 pytań odpowiadziano prawie jedno- 
głośnie „tak“, zaś na pytanie o popełaionem mor- 
deratwie przeg Jurę Drahirnka było 8 „tak“ a 4 
anie“, — zdaje się, że mniejszość mając cznłe serce 
i draźżliwe nerwy, nie chciała brać na swoje sumie- 
nie życia człowieka, Poczem udał się trybnnał na 
ustęp i o godzinie pierwszej po północy ogłosił 
p. przewodniczący wyrok, mocą którego został Ju- 
ra Drahiruk za popełnione morderstwo i rabnnki 
połączone z okrncleństwem skazany na śmierć, — 
Mikołaj Drahirnk va rabnnki na dożywotne wię- 
zienie, reszta opryszków na ciężkie więzienie od 8 
do 15 lat, tylko Łnkien Mazian za udział przy 
kradzieży na 4 lat ciężkiego więzienia. 

Wedle zasiągniętych wiadomości z wiarogo- 
dnych źródeł historja tej licznej bandy opryszków 
ma być następująca: W roku 1876 zorganizowała 
się ta banda pod dowództwem Jarcy Drahiruka i 
rozpoczęła swą czynność od Kosowa w Galicji aż 
do Radowiec na Bukowiaie, W czasie jednego ro- 
ka popełnili oni 72 zbrodni, a z 72 obwinionych 
13 schwytano tutaj, do 40 siedzi uwięzionych to- 
taj w Czerniowcach, za resztą ciągłe śledzi się, 
lecz w toku tego wykrywają Bię nowe zbrodnie i 
nowi winowajcy. Jak wszędzie tak i tbj sprawie 
nie obeszło się bez amazonki, niejaka Jeryns Li- 
bastlnk z Bukowiay, która również uwięziona jest 
w Czerniowcach, bylą sprężyną I dnszą tej bandy, 
gdyż ehodząe po” wsiach od domu do domu, bądź 
jako żebraczka, bądź też jako wróżka, rekogno- 
akowała zamożniejszych gospodarzy, a obznsjomi- 
wszy się z miejscowością i położeniem domów, spro- 
wadzała w nocy swych towarzyszy do wykonania 
rabunku. Ma to być kobieta przebiegła, chytra 
zbrodniarka, dla której niema nie świętego. 

Niestety, przyczyną tak się mnożących zbrodni 
z każdym rokiem .między naszym ludem, jest w 
pierwszym rzędzie brak oświaty i wadliwa ustawa 
gminna. Przeszło 6000 wsi jest bez wszelkiego 
nadzoru policyjnego, swobodnie powstają i rozwi- 
jają się więc zbrodnie, niə mogące być w zawiąz- 
kn stłumione. Zaradzić temu można jedynie przez 
urządzenie gmin zbiorowych, gdzie wykonawcą po 
licji byłby naczelnik gminy, człowiek inteligentny 
i energiczny. Z braku nadzoru powstała i ta ban- 
da zbrodniarzy i do tak wielkich rozmiarów uro» 
sła, łe stała zię postrachem całych gór w około 
Żabiago i przyległych nizin. 

Sędziowie przysięgli nprosili przewodniczącego 
trybunału, ażeby na wieczną pamiątkę, tak nad- 
zwyczajnego wypadku w kronice kryminalistyki, 
zszwolił na odfotografowanie tej bandy opryszków 
w grupie jednej, co też wykonał fotograf Dntkia- 
wicz dość dobrze, fotografając 13 w jednej grupie, 
4 zaś opryszków z Czerniowiec osobno, P., Dntkia- 
wicz zdjął także fotografię z 12 sędziów przysię 
głych i 2 zastępców w jednej grupie, a naostatku 
cały trybunał z prokuratorem, 5 obrońcami i 2 rze- 
czoznawcami, 

W skład trybnnała wchodzili: p. 


Kawecki 
przewodniczący, p. Barański radca, p, Le= 


JK 


woła o prawo nie o pracę! Czytajcie dzieje: w 
chwili wybuchu wielkiej rewolucji, gdy kobiety 
francuskie wołały o pracę — kobiety pol- 
skie miały wszechprawo i rządziły upa- 
dającym narodem i upadły razem z narodem. 
Żadne świetlane wyjątki nie wypaczą tej dzie- 
jowej prawdy. 

4 Więc wszelkie miałyście prawo rządząc pra- 
wodawcami — a ód czasu tego nazwano nasz 
naród „ein Pantoffelvolk.* Tak nazwali nas Sa- 
si, tak Prusacy tak Austrjacy. To wszechprawo 
rządzenia prawodawcami, utrzymało się w Pol- 
sce acz rozebranej po dziś dzień, przez lat sto 
z okładem, tak że dziś potomkowie bohaterów z 
pod Wiednia i towarzysze wielkiego króla Jana 
powinniby wołać o emancypację by się wyeman- 
cypować z pod władztwa kobiet stuletniego. Ina- 
czej bowiem razem z Pericolą wyrzec by trzeba: 
Jacy ci Polacy głupi są! Jacy ci Po- 
lacy głupi są! głupi są! głupi są! 

Minął czas niemowlęctwa polskiego, minął 
czas dzieciństwa naszego; w biedzie urośliśmy 
na mężów i niemasz już czasu na śŚredniowie- 
czną rycerskość. Bohater na wojence marzył i 
łupy zbierał składając u nóg bogdanki — a bo- 
gdanka przy krosienkach marzyła o nim 1... 0 
drugim ! Dziś Times is monne — nie masz Cza- 
su; społeczeństwo chce jeść, chce chleba — 
a chleb daje praca, tylko praca; więc i bohater 
i bogdanka o pracę dopominać się mają i Bogu 
dziękować jeśli jest praca która chleb daje co- 
dzienny. 

Gniewacie się, że posiąść nie możecie urzę- 
dów przez płeć brzydką zajmowanych? Ależ dla 
Boga, by urząd posiąść trzeba się uczyć, trzeba 
pracować, trzeba coś umieć — a przecież naj- 
piękniejsze z pięknych nie zechcą być o tyle 
naiwne by komplementa salonowe stawiać na 
równi z świadectwem egzaminów państwowych. 
A zresztą o ile będziecie zdolnemi do objęcia 
urzędu — o tyle społeczeństwo chętnie wam miej- 
sca ustąpi. 


Karol, mieszczanin, p. Schaffer, dzierż. dóbr ziem., 
p. Lachowski, właśc. realności, p. Majkowski, wladz. 
realn., p. Matias, rządca dóbr., p. Marmorosch Ja- 
hor, kupiec, p. Kolankowski, właść. realn., p. Ja- 
nowski, właśc. realn., p. Zasławski, właśc. realna, | 
p. Fauleut, mieszczanin, p. Topczewski, właśc. realn , | 


ziemskich. f 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 25. listopada., i 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we: 
wtorek dnia 26 llstopada b. r. o gedzinia Gtej, 


Na rannych podczas zajść sobotnich, złożyli ' 
p. Z. R. 3 złr, J. R. 1 zir, W. S. ze Złoczowa! 
2 złr. 72 ct, O. Hausner 15 złe., pani Netti Bach: 


1 złr. a. w.. | 


Przypominamy, śe dziś odbędzie mię w toa- 


ze na dochód rannych podczas zajść sobotnich | ezgili, twierdrili, 


jącego spokojnie z pewnym obywatelem pod kamie- 
nicą Papinsa na chodniku. Nasamprzód czepił go 
się za niesalutowanie, chociaż tego wymagać nie 
mógł, następnie znieważył go ostatniemi słowy, i 
zakomenderował: „Rechtsnm marsch!“ a gdy o- 
chotnik istotnie zrobił zwrot, p. porucznik krzy- 


„zastępcy powyższych p. Aslan Paweł, właśc, dóbr RICE halt i kazał go zabrać pelicjantom. Zwró-. 
ziemskich i p. Cieński Lndomir, właściciel dóbr 


cono na to nwagę komiszrza Langa zaraz na 
miejsen. , 

U niektórych rannych jawią się figurki za- 
gadkowe, i naliłoją wpłynąć, aby pytani sądownie 
nie zeznawali przeciwko policji. Indywidnum takie 
było w szpitalu, i ad captandam benevolentiam, 
przyniosło im wingrona, których nie przyjęli. Po- 
dobna orobistość krąży takża po niektórych domach 
z namowami. Pomiędzy rannymi jest woźny z po- 
litechniki I jeden laborant z uniwersytetu, 

W jaki sposób przedsięhrano aresztowania i 
w jakim stanie przytomności znajdowali się urzę- 


uczeń praw, mieszkający w nlicy akademickiej nr. 
26 przesiedział w areszcie policyjnym %4 godziny. 
Przy indagacji ajent Giiasberg utzymywał, że gə 
aresztować kazał na ulicy Akademickiej, źołnierze 
zaś, kąórzy aresztowanie na rozkaz ajenta usknte- 
że nastąpiło ono na placu Marjac: 


koncert połączony z przedstawianiam 4. aktn „Ha- | kim, Ginsberg nie mógł w pierwszej chwili przy: 
genotów.* Namiestnictwo nie pozwoliło grać jtoczyć ani jednej okolitzneści, dlaczego aresztował 


III aktu z Lindnera „Rzeź áw. Bartłomieja" po- 


w koncercie ale weźmie udziałn chór męzki Tow. 


|człowieka, dopiero pod przysięgą służbową upomi- 
mimo, šo lat tema cztery przedstawiano tea dramat nany, zaczął różne komponować szczegóły o „opo- 

lkakrotnia, a niedawno grano go w „Burgu“ Wie-|pzę stawianym* — o. „lżeniu ostatniemi słowy” 
deńskim. Z powodów od kierownictwa niezależuych : 


nie umiejąc przytoczyć żadnych ałów. Żołnierze na- 


tomiast zeznali, iż nie wiedzą, dlaczego przy: 


muzycznego, natomiast odśplewa p. Br. W. pieśń: aresztowali wzmiankowanego akademika. 


Żeleńskiego „Czarna snkienka,“ W koncercie nie 


Od takich organów zawisła wolność i bezpie- 


weźmie równieź ndziału pannx Świtalska e powodu czeństwo osób w stolicy. Tenże akademik zeznaje, 
słabości — wystąpi w jej zastępstwie p. Plotr Dot- |żę gdy go prowadzono do policji, eskorta kilka- 
illet, nproszony w ostatniej chwili przez komitet i| krotnie używała kolb i pięści, i w jego oczach do. 


odegra Liszt» Campanellę. 
* 


stał kolbą w pierś urzędnik kolejowy W, i gdy 


W myśl wydanego rozporządzonis ministe- jsię zapytał „za co?“ to go potraktowano dragi 


rjalnego dotyczącego egzaminów państwowych, którejraz i pędzono przez plac św. Ducha na wały. 


mają nzupełniać egzamina szkół politechnicznych, 
datowanego z 12 lipca b. r. minister handla aby 
nadać temn rozporządzenia pewną doniosłość prak- 
tyczną zarządził, aby w rozdawaału posad techni- 
cznych pomiędzy rozmaitymi kandydatami, dawano 
przy ałażbie bnudowniczej w ministerjnm handla, 
jen. inspsktoracie kolei austrjackich, przy dyrekcji 
racha i budowie kolei puństwowych pierwszeństwo 
tym, którzy posiadają egzamin państwowy, 

= „Bitwa pod Grnnwałdem,* obraz Matejki, 
wystawiona jest jat w Wiedniu w tamtejazym Kiia- 
stlerhauzie na widok publiczny, poczem obraz ten 
ma być wystawiony w Paryżu, Brnkseli, Londynie, 
Berlłnie, Warszawie i Petersburgn. Dzisiejsza stara 
Presse (Nr. 323) zamieszcza w fejletonie recenzję 
„Bitwy pod Granwaldem* podpisaną przez H. Gr. 
Recenzja ta nie jest wcale pochlebną. Krytyk 
twierdzi, że „Grnnwald* stoi niżej od „Unii“ i „Ba. 
torego i jakkolwiek przyznaje pojedynczym grnpom 
układ i kompozycję, zarznsa chaotyczność całości 
i brak perspektywy powietrznej. Recenzaat przy- 
pusztzając, że główna fgura wulczącego rycerza 
w koronie ma przedstawiać Jngiełię chce pouczać 
w pustej pyszałkowatości swojej Matejkę, źe do- 
wódcą właściwym był książę litewski Witułd. Re- 
menzja cała jest nader płytka a wobec ostatniego 
zarznin godzi się powtórzyć z Krasickim: „Uczyć 
się trzeba — przeminą? wiak złoty.“ ` 

* Dnia 23. bm. pochowano śp. ks. Ślimakow 
skiego, rektora gr. kat. seminarium  tntejszego, 
Zwłoki eksportował sam ks. metropolita Sembrato- 
wicz, a trumnę niesli klerycy łacińscy. 

* Czarną chnstkę wełnianą zgnbioną w rynku 
koło enkierni Warzęchy, rzetelny znalazca zechce 
oddać p. Biejkowskiemn nlica Grodzickich 1. 13. 

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie otrzymawszy w darze od Wiel- 
możnego Jana Matejki 500 zł. na zasilenie fanda- 
szu stypendyjnego imienia jego, składa niniejszem 
szlachetnema dawcy najgorętsze dzięki za ten dar 
znakomity. 

* We środę dnia 27. b. m. o godzinie 7. wie- 
czorem wykładać będzie p. Bolesław Baranowski in- 
spektor okręgowy szkół Indowych „o Iadjach i 
Afganistanie". Jestto pierwszy z szeregu odczytów, 
które się cdbędą w obecnym sezonie zimowym w 
kasynie mieszczańskiem. Wstęp dla czionków ł 
dwojga osób z rodziny wolny, dla dalszych osób 
z rodziny po 10 e., zaś dla obcych wprowadzo- 
nych przez członków krzesło BO e., wstęp na salę 
20 c. 


Otrzymujemy ciągle jeszcze przyczynki do 


opisu wypadków z dnia 16, bm.: p. Eustachy Szu- | 


| 

towym nzupełniamy jeszcze jeden szczegół, P. ko- 
misarz Lang na zapytanie aędziego, czy wzywał 
pochodniarzy do rozejścia się, odpowiedział: „wzy- 


Z rozprawy onegdajszej przed sądem powiła - 


wałem*. Ile razy? — „Raz jeden.* Nie trzy razy? 
— „Tylko raz“. 

Według obliczeń w przybliżenia osób mniej 
lub więcej rannych, Inb uszkodzonych jest przeszło 
200, między temi kilkadziesiąt chłopaków 12 do 
14-letnich. 

We środę — jak słychać — ma powrócić hr. 
Potocki z zakordona. Depntacja Rady miejskiej 
dotąd nie ma jeszcze odpowiedzi na podanie swoje 
audjencyjne, 

* 


J. I. Kraszewski uległ jak się dowiaduje 
Kurjer Codz. wypadkowi spadnięcia ze achodów, 
skntkiem czego masiał chwilowo zawiesić zwykłe 
zajęcia, z takiem zamiłowaniem i pożytkiem dla 
dobra nazzego prowadzone. Niedyspozycja znako- 
mitego nestora naszej powieści, ma być tylko prze- 
chodnią. 

— W Tarnopolu odbędzie się 28. b. m. za 
staraniem zarządn Towarzystwa pedagogicznego na 
korzyść tntejszej Buray nauczycielskiej przy uprzej- 


mym współudziale WW. PP. Zygmunta Sawczyń-- 


akiego i Antoniego Mayera; tudzież członków To- 
waraystwa przyjaciół muzyki w 28. rocznicę zgo- 
nn Adama Mickiewicza, wieczór mnzykalno=literacki, 
--- W Tarnowie odbędzie się 29. bm. wieczorek 
muzykalno-wokalny, 
Mickiewicza. 


Z Mościsk. Przed kilka dniami kasjer 
miejski ndając się z ratą dzierźawną za propinację 
w kwocis 6000 zł. do dworu, został przez kilkn 
opryszków napadnięty, którzy wór na niego zarzu- 
cili i tym sposobem nniemożliwili wszelki z jego 
strony opór — przeciw popełulonema rabunkowi. 
Sna ze złodzieje mościecy dobrze są poinformo- 
wani o sprawach gminnych — gdyż jak wiadomo, 
przeszłego roku wykradli pieniądze w nocy gz po- 
mieszkania burmistrza, który miał kwotę kilku. 
nastn tysięcy odwieść do Lwowa rano koleją. 
W Leoben nrządza wydział czytełui pol- 
skiej dnia 29. b. m, wieczorek literacko-muzykalny 
kn uczczenia pamięci Adama Mickiewicza. 
Pułk „Hess“, który powrócił w tysh dniach 
do St, Póltan i który wcale nie był w ognia, stra- 
ci? mimo to na choroby i t. p, 70—80 ludzi w ka. 
żdej kompanii. 

— Z Krakową nadesłała nam czytelnia aka- 
demicka swe sprawozdanie za rok 1878, z które- 
go dowiadujemy się, że biblioteka tej instytacji, 


ku aczczeniu śmierci Adama 


— 


mański, obywatel z pod Tarnopola, mieszkający w. mającej na celu rozbudzenia życia umysłowego mię- 


ulicy Teatralnej 1. 3 został przez policjanta, któ- 


rego numera skonstatować nie mógł, ponieważ nn-; dzieł w 2196 tomach i 218 broszar. 


dzy młodzieżą akademicką, liczyła w r. b. 1290 
Przez cały 


mer był odwróconym, dwa razy pałanzem cięty i|rok korzystało z biblioteki 286 czytelników, Czy- 
to raz w głowę a drugi raz w rękę. Przy pierw- | telnia w r. b. odbierała pism polskich 69, moskiew= 


szem cięcia zawdzięcza p. Szumański 


takowy macie pośrednio. 


żelazuej|skich 1, ruaińskich 4, słowackich 1, francuzkich 1, 
RESTEG SIÓSTR OTRZYMA ean 


pszczoły w ulu zawidzą matce siedzącej i może 


niechętnie, znojem okryte, znoszą miód do ula? 


Pomińmy dypłomację, w której kobiety|Nie broniż klacz łoszęcia przed wilkiem bronią 


czynny a ważny biorą udział, pomińmy ciała 
prawodawcze, które niestety w Polsce bez udziału 
kobiet nigdy się nie obeszły, a zejdźmy na ży- 
cie codzienne i rozpatrzmy się w takowem. 
Czyją zasługą policja targowa, zdrowotna; czyją 
zasługą ustawa przeciw pijańnstwu ; czyją zasługą 
tysiące drobnych ustaw i konstytucyj o równo- 
ści w dziedziczeniu, o zniesieniu prawa pierwo- 
rodztwa, o zabezpieczeniu posagów i t. d.? Po- 
średnio wpływały kobiety na te ustawy i zwał- 
czyły przesądy i prawo przychyliło się na ich 
korzyść a raczej na rzecz słuszności. Więc też 
większy udział dawać, byłoby zaiste rzeczą 
zbyteczną, tem bardziej ileże walka stronnictw 
w polityce czyli ustawodawstwie zużywa, po- 
żera walczących, absorbuje takowych i czyni 
ich niezdolnymi do wszelkich innych zajęć, 

Cel życiowy kobiety ucierpiałby na tem, 
a społeczność znacznie więcej straciłaby na tem 
ustępstwie. j 

Trzeci z rzędu zarzut opiewa, że tak zwana 
emancypacja częściowa nie wyzwoli nigdy ko- 
biety z jarzma -męzkiego. Cały ten zarzut jest 
czczym frazesem; jarzmo bowiem — jeźli zwią- 
zek dobrowolny tem mianem ochrzcić się godzi, 
jarzmo jest podwójne; obowiązki są wzajemne, 
praca jest równą, rodzaj tylko i gatunek zaję- 
cia są różne. Kowal zachwala robotę ciesielską 
jako lżejszą — kołodziej zaś zazdrości szewcowi, 
a wszyscy zarówno pracują, tworząc niezbędną 
harmonię ekonomiczno-społeczną. Tak też ma 
się i z małżeństwem! W małżeństwie dobranem 
nie masz niczyjej przewagi — harmonia pod- 
stawą; wzajemność słodyczą związku. Gdzież 
przeto ta wrzekoma przewaga ? 


. Zresztą patrzmy na przyrodę; rzućmy wzro- 
kiem na niższe .od nas twory, które najwzńio- 
ślejszem, gdyż nieodmiennem a boskiem się rzą- 
dzą prawem; spojrzyjmy na zwierzęta: Ażałi 
skarzy się samica wylęgając pisklęta; czyli 


własną, niespychając niebezpieczeństwo obrony 
na stadnika? Nie łamież jabłoń swe konary pod 
brzemieniem” owocu, nie złorzecząc nikomu? 
Czyż tyłko kobieta, ta macierz ludzkości, chce 
się wyłamać z pod prawa przyrody, z pod głosu 
Bożego? 

„O nie! stokroć nie! tak nizko nie spadniemy, 
gdyż raczej należałoby nam wstąpić do rzeszy 
skoptów i za godło wziąść bezpłciowość. A tak 
jak w świecie etycznym nie masz bezwyznanio- 
wości, tak też w życiu fizycznem nie istnieje 
bezpłciowość. Są to bowiem negacje, a przyroda 
stoi twórczością — kreacją; i prawom przyrody 
nikt bezkarnie nie urągał. 


Wracając do pierwotnego założenia rozdziału 
niniejszego, zniewołeni jesteśmy, objaśnić acz 
w krótkości wyrzeczone zdanie iż: „każde na- 
byte prawo, pociąga za sobą równą 
ilość obowiązków. W antitezie zdanie to 
opiewać będzie: iż kto nie zdolen sprawować 
pewnych obowiązków, ten nieuzyszcze odpowia- 
dającej tymże iłości praw. 

Jednym z kardynalnych obowiązków oby- 
watelskich stulecia dzisiejszego, jest obrona 
kraju. Obrona kraju czyli państwa, nie jest. za- 
jęciem pokojowem, ani też ogranicza się na 
przechadzkach po polach marsowych. Jest to 
obowiązek najprzykrzejszy, najdókuczliwszy i naj- 
niebezpieczniejszy. Utrata życia, lub wieczne 
kalectwo, w zamian za trudy i znoje, to zaiste 
położenie nie do pozazdroszczenia. A ponieważ 
wgbieżącem stuleciu wojny dość częste, a w stu- 
leciu przyszłem również częste będą, przeto obo- 
(wiązek obrony państwa, jest jednym z rdzen- 
nych obowiązków obywatelskich. 


(©. d. n.). 


interesów polskich. Jakążby inną miała postać 
Europa dzisiaj — gdyby Anglia i Francja, ma 
jąc możność po temu, były się syrzeciwiły roz- 
biorowi Polski, albo w czasie wojny krymskiej 
były zaczepiły owego kolosa moskiewskiego w 
jego najdraźliwszej kwestji — Polsce. 

Z odbadowaną Polską, tą krzewicielką wol- 


_niemłeekich 22; razem 98. Najwięcej pism dostar-, obłowiwszy się zdobyczami wojehnemi, przyszli 
| owyła Warszawa bo 26 po niej Lwów, 22 potem Wie- nad Ren i tam bawić się wedle swego upodobania 
dea 20, Kraków 10 a Poznań 7. Dochedy wyno- , poczęli. Na obrazie widzimy, jak jeden z nich, na 
siły ogółem 1546 złr. 38 et.; rozchód 1878 złe. |stodle konia stojąc, przepływa Ren, tańczy na o- 
38 ct. Pozostaje więc remanentu 173 złr. 6 ct. |nem siodle, i pokazuje sztuki braciom, przypatru- 
członków ogółem 318, z tego | jącym się z brzegu. Akcję obrazu oświeca ukaza- 


Czytelnia liczyła j s 
przypada na wydział prawny najwięcej ho 136.jjący sią z za wody księżyc. Obraz ten, nieskoń- 


przedłożeniem do porządku dziennego. (Ob. 
„Lwów*). 

Rzym 24. listopada. Izby zwołane na 
26. listopada. 

Lahora 24. listopada. Wojska Afridi- 
sa, odciąwszy 500 Afganów, odebrały im 


Pociągi kolejowe. 
Qdchodzą ze Lwowa: 
Pedług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 33 przad północą 
(posiąz pospieszny); o gods. 4 m. 68 reno (pociąg 
osobowy), a zodz. 4 minut 59 po połudału (pociag 


mieszany). 
DO PODWOŁOCZYSE: (z Podzamosa): o godź. 11 m 88 


esłonków czytelni z pierwszym rokiem założenia 


GE ; i ` wieczór (pociąg oBohowy); o godz. 1% m. 4% w po- 

W roku przeszłym było członków nieco więcej bo | czony jeszcze, wywoła zapewne nowy oklask kry-|ności i oświaty, ręka w rękę idąc, byłyby zła Puyn . Ą j * nite i ] 
368. Za to znajdujemy ogromną różnicę w liczbie |tyki niemieckiej. mały potęgę państw zaborczych. Moskwa stała- cię i inne przedmioty, należące do nzbro 2 POD n SK: (x Uhd ef dvorane ioii 
! - min, 4 


egytelni. W r. 1867 członków było tylko 88. W 
b. r. odbyte wieczorków literacko-muzycznych 16. 


—  Poznańj20. listopada. Na mocy prawa prze- 
„etw socjalistom zakazała król. rejencja w Wrocła- 
wiu następujące dwa pisma polskie: 1) „Opowia- 
danie o biedzie.” 2) „Zajmnjące opowiadanie." 

Jeden z zamożniejszych obywateli naszego księ- 
atwa, hr. Gr., zakupił kawał gruntu w Gietrzwał- 
dzie, przy miejscu objawień, i buduje tam hospi- 
cjum dla duchownych pielgrzymów do cudownego 
miejsca. 

„Zywe pochodnie Nerona“ Siemiradzkiego u- 
mieszczone będą w sali szkoły realnej. Zeszłego 
poniedziałkn oddane p. prof. Jaroczyńskiemu salę 
w celu stósownego urządzenia jej na wystawę one- 
go obrazn. 

Stary gmach pocztowy przy nlicy Wilhelmo- 
wskiej, składający się, jak wiadomo, z kilkn oso- 
bnych budynków rozmaitej wysokości, ma być w 
ciągu dwóch następnych lat rozebrany; w jego miej- 
see .ma stanąć nowy wspaniały gmach, który łą- 
czyć się będzie z gmachem pocztowym przy ulicy 
Fryderykowskiej. 

— W powiecie Zasławskim, gnbernii Wo- 
łyńskiej, paniczny strach ogarnia mieszkańców, 
kiłka bowiem spełniono tam zbrodni, o których da- 
wao już słychać nie było. 

W samym Zasławiu w nocy z 26. na 27. pa- 
ździernika r. b. na jednym z najlndniejszych pla- 
ców, gdzie się mieściły żydowskie sklepy, zabitym 
został stróż nocny. Oprócz tego zabójstwa popeł- 
niono kilka rabunków. 

W m. Sławucie na dom poddanego tureckiego 
K., w nocy napadło kilkn zamaskowanych złoczyń- 
ebw, którzy powiązawszy mieszkańców tego domu, 
aabrali pieniądze oraz kosztowności i zdołali nciec. 
W m. Szepietówce także napadli na karczmę, zbili 
prawie na śmierć całą żydowską rodzinę i zabrali 
jej całe mienie. 

— Połączenie m. Czarnego z Bałtykiem. 
Gołos przytacza bliższe szczegóły o projektowa- 
nem złączenin morza Baltyckiego z Czarnem za 
pośrednictwem sieci rzek i kanałów. W Wiedniu 
specjalnie na ten cel wydelegowana komisja pro- 
wadzi w tym przedmiocie bardzo żywe pertrakta- 
cje z moskiewskiem ministerjum dróg komunikacyj. 
Cały systemat komunikacyjny liczy około 200 mil, 
w którym bardzo ważną rolę ma grać rzeka Pry 
peł, Dniepr i 150 mil od Dniepru do Odessy. Pro- 
jekt, którego początek sięga 1657 r., w obecnej 
chwili stał się tem ważniejszy, że daje możność 
rozkolonizowania przeszło 200 mil kwadratowych 
w okolicach Pińska, wydartych w ostatnich cza- 
sach bagnom. 


— W Londynie robiono temi dniami doświad- 
czenia z nowo wynalezionym przez Wedermana 
przyrządem elektrycznym. Machiną o sile dwóch 
koni wydaje ten przyrząd światło odpowiadające 
320 wiee, rozszezepione na 10 płomieni. Wyna- 
lazca spodziewa alę, i£ będzie mógł je rozszozepić 
na 500 lub też więcej płomieni i równocześnie je 
sapalać i gasić, 


— Obraz Brandta, przedstawiający bitwę 
Koniecpolskiego z Tatarami pod Martynowem, za- 
kupiony przez mnzenm narodowe berlińskie za su: 
mę 45.000 marek, wywołał ogólne uwielbienie w 
całej prasie niemieckiej. Nie było dziennika, któ- 
ryby o tym obrazie nie pisał, a najznakomitsi kry- 
tycy niemieccy nie znajdowali słów uwielbienie na 
pochwałę tego arcydzieła. Krytyk monachijski Pecht, 
którego recenzje w świecie artystycznym tamtej- 
szym nważane są tak wysoko, jak Ranzoniego w 
Wiedniu, w dzienniku Zandesbote kończy swój ar- 
tyknł o bitwie martynowskiej temi słowy: „Damni 
powinniśmy być z tego, iż arcydzieło mistrza w 
naszej wykształconego szkole, n nas pozostaje.“ 

Niemcy dumni są, że obrazy naszych mistrzów 
pozostają w ich rękach, gdy my się za to nie ru- 
mienimy nawet! Powiadają ludzie, że u nas ogól 
na bieda, na kupowanie więc obrazów pieniędzy 
nie ma, a jednak są miejsca, gdzie tego braku nie 
widać wcale |... 

Obecnie w pracowni Brandta oglądać można 
dwa płótna. Jedno z nich przedstawia epizod z 
wojen szwedzkich z czasów Jana Kazimierza, Bi- 
twa wre w całej sile, a tyle w niej ognia, życia 
i prawdziwego ducha, iż zdaje ci się, że patrzysz 
mie na obraz lecz na rzeczywistość. Brandt jest 
malarzem czynów, przedstawia, jak w żyłach go- 
tuje siọ krew sarmacka. Na twarzach walczących, 
ten święty ogień i zapał, który nadaje blask i „ - 
cie oczom, a rękę w siłę uzbraja, wszystko tu jo- 
dną przejęte myślą zwycięztwa. Konie, dwa prze- 
pyszne i dzielne konie, które Brandt z właściwym 
sobie talentem odtwarza, zdają się takśe dzielić 
zapał panów swoich. Lecą jak wichry na stepie, a 
patrząc na nie, czujesz, iż gdy uderzą na wrogie 
szeregi, nic im się oprzeć nie zdoła. Każda zbroja, 
podkowa, frenzla, mundaztuk u konia i wszystkie 
najdrobniejsze akcesorja, są wykonane z zadziwia- 
jącą dokładnością. Treść do drugiego obrazn wziął 
artysta s dzieła ks. Dębołęckiego o Lisowczykach. 
Jest to epizod z wojen husyckich, Król Zygmunt 
<emarzowi Leopoldewi pesłał w pomoc 6000 tych 
dzielnych wojowników. Zuchy, jak zwykle znchy, 
Jubili halać po świecie. Otóż wśród takiej hulanki, 


płacą | Żądz. 
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Wiedeń d. 25. listopada. (Tel. „Gaz. Nar*).Na 
dzisiejszy targ przypędzono 3291 wołów, mię” 
dzy temi galicyjskich 1057. Galicyjskie sprzeda 
wano po 58 do 59 złr. za 100 kilo. Węgierskie 
po 57 do 60 złr. Wszystko wysprzedane. 

Krzysztofowicz. 
Caffe-Stierbóck. 
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Temi dniami komisja rządowa objęła kolej 
Dalja-Brod nad Sawą. Rzeka ta wylała obecnie 
i komunikacje z Bośnią są nader atradnione. 
Według postanowień w Peszcie zapadłych, na 
załodze w Bośnii i Hercegowinie przez zimę ma 
pozostać 5 dywizyj — około 70.000 ludzi. 


Debaty w sprawie konwencji między Mo- 
skwą a Ramunią co do wolnego przemarszu 
wojsk moskiewskich przez Dobrnczę, takie zda- 
nie wypowiadają: 

„Depesza wysłana z Pesztu do dziennika 
Temps w sprawie misji hr. Sżnwałowa, wywołała 
w całej prasie wielkie zajęcie. Dyplomata mo- 
skiewski miał dać do poznania, że przygotowuje 
się między Rumunią a Moskwą układ w widokach 
zapewnienia tej ostatniej drogi etapowej przez 
Dobruczę. Według tego wojska moskiewskie 
miałyby opnścić Dobraczę dopiero po podpisaniu 
konwencji, któraby im zabezpieczyła możność 
powrotu, a zarazem utrzymała ich komunikacje 
z Bułgarją. Owoż każdy rozumie jak wielkiej 
wagi byłby fakt gdyby Moskwa zmusiła Rumu 
nię do podpisania takiego uzładu. Podobna kon 
wencja spreciwiałaby się bowiem wprost, jeżeli 
nie brzmienia to przynajmniej duchowi traktatu 
barlińskiego. Jeżeli wymieniony traktat orzeka 
jąc odstąpienie Besarabii Moskwie, oddał jej le- 
wy brzeg Danaja to uczynił jaż wielo na jej 
korzyść. Jednakże postanowił on równocześnie 
odebrać Bułgarji prawy brzeg tej rzeki, żsby go 
Rumunii powierzyć. 

Słusznie czy niesłusznie uważano bowiem 
Bułgarję jako księstwo wystawione na wyłączny 
wpływ Moskwy, w czem Europa upatrywała nie- 
bezpieczeństwo. Postanowiła tedy przedzielić Mo: 
skwą od Bułgarji terytorjuu ramuńskiejn, i przez 
to przywrócić Rnmanii jej właściwy charakter, 
który na swoje nieszczęście byłu straciła, a ktć- 
ry polega na tem aby słażyć za przegrodą mię 
dzy północnymi a poładniowymi Słowianami. 
Sama Moskwa zrozumiała to bardzo dobrze, iż 
nie może odebrać napowiót Besarabii bez od- 
stąpienia Dobruczy Ramunii, a którą to zamianę 
ona gama wniosła. Lecz któż nie widzi, że Mo- 
skwa zatrzymując drogę etapową w Dobruczy. 
udaremniłaby tem wszystkie środki przezorno- 
sci, jakie Europa była powzięła ? W takim wy- 
padku stałaby dla Moskwy droga do Konstan-. 
tynopola otwarta, gorzej jeszcze bo byłaby e- 
tapami ubezpieczona. Przezorność, jaką miano 
przy oznaczenia okupacji Bułgarji na 9 miesięcy 
byłaby tylko jałową fikcją. Jaż i tak ma . Mo- 
skwa ułatwioną komuuikzseję z Bułgarją, Czar: 
nem morzem, a od ujść Dnuaja do Warny odłe 
głość nieznaczna. Ztąd też wiadomość podana 
przez Temps wielką sprawiła sensację. 


The late lord Dudley Coutts Stuart and polish 


exiles. 

(Zgasły lord Dudley Contta Stuart i wy- 
gnańcy polscy). 

Pod tym tytałem daje pod d. 19. b. m. 
Daily Chronicle opis posiedzenia Towarzystwa 
historycznego polskiego w Londynie, które się 
odbyło w tych dniach na uczczenia 24 roczuicy 
śmierci nieodżałowanej pamięci lorda Dudley 
Coutts Stuarta, tego obrońcy praw uciśnionego 
narodu polskiego i opieknna biednych wygnań- 
CÓW... 

Przewodniczący — major Szulczewski — 
zabrał głos na rzeczonem posiedzeniu — a od- 
dając hołd należny wspomnianemu lordowi w 
słowach pełnych wdzięczności i uanania—przed= 
stawił następnie ogólny stan interesów polskich. 
„Nie można zaprzeczyć”, mówił, „że po tem, co 
się stało na Wschodzie, jedno jest tylko mocar- 
stwo, które jest przeszkodą do spokoju Europy, 
mocarstwem tem— Moskwa. Nie dalej jak przed 


i kilku dniami ambasador angielski w Petersbur- 


gu został poinformowany, Że cesarz Aleksander 
był gotów zarwać wszelkie ugody traktatu ber- 
lińskiego. Widzimy, co się dzieje w Turcji i do 
czego prowadzi despotyczny rząd w Moskwie. 
Machiawelska polityka Moskwy doprowadziła do 
obecnej groźnej sytuacji. Obawa Anglii, aby nie 
przyszło do wojny z Afganistanem w skutek in- 
tryg moskiewskich, przywodzi nam na pamięć, 
że przed laty lord Dudley Coutts Stuart prze- 
strzegał w mowach swych — mianych w parla-! 
mencie — i zwracał uwagę na moskiewskie za- | 
mysły na Indje, jak to korespondencje z r. 1840 
z Persji i Afganistanu wykazały. Z tej to też 
przyczyny zwracał uwagę na podtrzymywanie 
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by się była drugorzędnem państwem, a Prusy 
nie cieszyłyby się posiadaniem Ziem polskich. 
Nie byłoby przyszło do wojny szlezwicko-hol- 
sztyńskiej, francusko-niemieckiej, sie doszłoby do 
okrucieństw obecnej wojny i gospodarstwa mo: 
skiewskiego w Tarcji, które, wedłag raportów 
wyznaczonej komisji i listów lorda Elcho i Shaf- 
tesbury są niezmytą plamą dla cywilizacji chrze- 
ściańskiej. Nie byłoby takiego kongresu berliń- 
skiego — ani intryg, by osłabić Anglię w In- 
djach — ani konfliktu z Afganistanem, który 
może zaleje krwią Azję i Earopę Lord Dudley 
Coutts Stnart wykazywał, że temu wszystkiemu 
zapobiegłoby odbudowanie Polski; a niejeden z 
europejskich dyplomatów twierdzi, Że jest to je- 
dyny sposób przywrócenia pokoju i równowagi. 
Ale kiedyż przyjdzie do tego, że ludzkość zgo- 
dnie postąpi z wyrokami Opatrzności? Bądźmy 
cierpliwi a przekonani, że nadejdzie chwila dla 
gas pomyślna; tymczasem zaś przedewszystkiem 
wystrzegajmy się wszystkiego tego, co spowodo- 
wało nasz upadek. Uprawiajmy dalej nauki i 


min. 57 rano, (pociag poapioszny); o gods. 11 
wieczór (pociąg osobowy): o ; 
łudnie (pociąg nięszeny). 

DO CZERNIOWIEC: © godzinie 7. minut 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o gods. 11 minet 45 wieczór (po- 
uliąg migazajiy); o gods. 13 min. 60 z pałudnia (po- 


eirg oro Ma 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godsicis 8 rano 
(pociąg ar. 1). 
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Bukareszt 24. listop. Dziennik urzę- 
dowy zaprzecza podaniu dziennika „Orient“, 
jakoby Moskwa chciała kilka, przez komi- 
syę europejską Rumunii przyznanych wa- 
żnych miejscowości w Dobruczy, dla Bałga- 
rji zatrzymać, i żeby Rumunia ztąd miała 
założyć protest u mocarstw podpisanych na 
traktacie berlińskim. 

W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 25, listopada 1878 


na cele dobroczynne 
danym będzie 


KONCERT 


pod kierownictwem p. Ludwika Marka, z aprzejmym 
współndziałem pani hr. Cetnerowej, pana Piotra 
Douillet, pauny Kamili Reich i p Bron. Wysoekiego. 
Akt IV. i V. opery Mayerbeera (tekt Seribego) p.t, 
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przemysł, a mając więcej wolności, jak n. p. w NAD ESŁA E. 
Galicji, kształómy język i podneśmy szkoły i u- H U G E N O C I i : s Abe nes 
niwersyteta. Inaczej mestety dzieje się pod rzą Kapelmistrz p. Henryk Jareoki. Najtańszym i najskuteczniej działającym 


środkiem na katary, przypadłości astmatyczne i 
cierpienia organów oddechowych i t. p. nawet 
w cierpieniach wysoko rozwiniętych, są według 
przepisów dr. med. Alvarez, ze świeżych 
liści, już przez Aleks. Humboldta i in- 
nych znakomitych mężów zachwalanej oz 
peruwiańskiej Coca sporządzone pigułki Nr. 
które w ilości 100 sztuk w pudełku tylko za 2 
złr. nabyć można we Lwowie w apt. Zygmunta 
Ruckera. — Należy wyraźnie żądać Pigułek 
Coca I dr. Alvarez, ażeby nie nabyć tego 
rodzaju wyrabianych pigułek fałszowanych. 


dem pruskim, a dzieje się źle, choć prasa pol- 
ska i perjodyczne pisma nie ustępują tam innym 
dzieinicom polskim pod względem światłych ar- 
tykułów i zdolnych współpracowników. Iang i 
niemniejszą otuchą jest dla nas stan rzeczy w 
Moskwie. Niezaprzeczenie wyrabia się tam par- 
tja bardzo nam przychylna, która koniecznie pra- 
gnie wewnętrznych reform. Niech nas nadzieje 
te nie popchną do nierozważnych kroków — ale 
niech zawsze wspiera duch tego, którego pamięć 
dziś nas tn sprowadziła, a który zawsze twier- 
dził, Że wreszcie sprawiedliwość i dla nas za- 
błyśnie.* 


Peczątek o godninie /mej wieczór, 


Jutro: ŻYDÓWKA. 
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Przyjechali dnia 265. listopada 1878. 

HOTEL ZORZA: M. hr. Potocka z Rymano- 
wa. J. Eichberg z Wiednia, 

HOTEL SUROPEJSKi: Dr. W. Filipowski z 
Sokala. St. Miliński z Braeżan. 

HOTEL LANGA: L. Panett z Wiednia. D. 
Horowitz z Wiednia. J. Klein z Wiednia, B. Ka- 
hany z Wiednia, G. Weiss z Wiednia H. Wiister 
z Kronenbergu. J. Merkler z Paryża. W. Bing z 
Norymbergii. H. Gold z Opawy. W. Blaschicz z 
Kijowa. 

NOTRE AMGIDELSET: J. Grocholski z Oser- 
K. Hubicki z Ożydowa. St. Sobolewski z 
Krakowa. 

HOTEL KUHNA : Sz. Trohas ze Złoczowa. 

EOTEL LAZARUSA : E. Tnczyńska z Prze- 
mysla. F. Cwiniarska z Glinłan, E. Krentzer z 
Gdańska, 
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Pan Kajetan Pachner w Marburgu, 
przedstawił na paryzkiej wystawie międzynarodo- 
wej swoje rozmaitego rodzajn cykorje, tudzież od 
dawna w najobszerniejszych kołach pochlebnie zna- 
ną kawę figową. Był on jedynym wystawcą z Au- 
stro-Węgier w dziale surogatów kawowych, któ- 
remu międzynarodowe jury nadali premię i podwój- 
ne odazczególnienie, albowiem tejże fabryki dyrek- 
tor był również jedynym pomiędzy liczną klasą ro- 
botniczą, któremn przyznano medal. 

Niezrównane wyroby tej fabryki, szczogólnie 
nieprześcigniona indyjzka i grecka kawa figowa, 
jest we wszystkich znaczniejszych handlach korzen= 
nych do nabycia. 


Buda-Peszt d. 28. listopada. (Tele- 
gram ten otrzymaliśmy już po wydaniu nu 
meru niedzielnego). Posiedzenie delegacji wę- 
gierskiej: Andrassy Odpowiada na inter- 
pelację Falka: „I my otrzymaliśmy donie- 
sienia, że reprezentant moskiewski w Buka 
reszcie przed oddaniem Dobruczy Rumunom, 
żądał zawarcia konwencji, nadającej Moska- 
lom prawo stałego przemarszu przez Do- 
bruczę. Czy to była tylko obawa rządu 
ramuńskiego, czy taki warunek lub nawet 
żądanie stawiała Moskwa, nie jest dokładnie 


Lwów, z Izby handlowej. 25 listopada. 
L Akcje sa tzittię 
(boz kupcuu vieżącego). 
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czem Rumunia będzie mogła zająć Dobru-|zony warb | < 


czę. Wszelako rómnocześnie otrzymałem ze PA M 
strony moskiewskiej oświadczenie, nie cał- | 7% 
kiem z tem zgodne, tak, że obecnie stano- 
wczego wyjaśnienia dać nie jestem w stanie 


Wystawa światowa: Paryż 1878. 


Międzynarodowe jury nadały 
złoty medal 


o 


Wiedeń 4. 25. listopada, 
godzina 10 minut 40 przed połndniem 


| jest niezupełny, tudzież, żę wymagane kon- 


i i je kredytowe 226.50  Anglo - anstrjackie 99.— najwyższa oznaka 
k kg: nasze stanowisko wyłuszczyć mo- Kolei Kar Lud 235.25 Kolej Półsdstowa mort: Liebig Company 
Unionsbank 67.75  Napoleonder 933'/ > A 

Budapeszt dnia 25, listopada. Po-|Rass Banknoten 1.14'/, Usposobienie: silne. Za wyrób ekstraktu Z MIĘSA 

siedzenie komisji budżetowej delegacji przed- a z r wł! sia: NĄ w FRAY -BFNTOS. 

litawskiej ; obrada nad rządowem przedło- Russ agar NA 98.75 Grali. RAR- ki 395.- - Jedynie prawdziwy Ą po z : 

żeniem względem dodatkowych kredytów|pombavdn . 120.—  Galizier "| 10250 nipon gri ai Se a, w niebieskigg 

okkupacyjnych na rok bieżący. Po długiej | Ramśnier 35.30  Oesterr Banknot. 173 20 akona apis J. kolorze. 


rozprawie, w której hr. Andrassy kilkakroć 
głos zabierał, przyjęto "14 głosami przeciw 
6 wniosek Herbsta: Delegacja raczy uchwa- 
lié : Zważywszy, że wykaz sum już użytych 


stytucją przyzwolenie Rady państwa ma 
traktat berliński, na którego podstawie su- 
my te wydano, dotąd -jeszcze nie jest u- 
dzielone — przechodzi delegacja nad tem 


Eue w. Osero. Jee. 71. dw, SBE 
ROO nir, 5 prak grobni. 5. 


7875 
wów. Custu. At. IT, e-u. BYŚ 


28 
Budalfa po 10 złr. w. k. 
Ku. Zalm po 40 sły, m.E. . 
St. Genis po 40 glr. m. k. 


(Dewizy SmiesięczEs.) 


Berlin 100 mark. .. 
Frankfurt IO0Omsrk , . 
Łłaewharę ICO mark , . 
Londyn 100 font. exori. 
Paryd L0 wanhów . . 


57 10 
5710 


7925 purtownych zegary pendułowe 


Dsposobienie * silne. 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Wi, Listy sastane oprósz ku- 
ponów 100 zł. po 

A 1, Tinty zastowne opi ku- 
rosór tC e'r, pa 

Tvé» t. 25 listopada 1878 


80 50 


Kupuje. Sprsadaje. | 
85 25 85 75 


81 25 


Główny skład ekstraktu Liebiga Companie dla Anstro- 
Węgier we Wiedniu, 9. Wołlzelle (dawniej 6 —8, 
Wollzeile). 


Do nabycia w większych handlach korzennych, delika- 
tesów i handlach drogerji i w aptekach, 


są do nabycia pu wiedeńskich cenach 


Ciepły menżyków (barka) 16 złr. 
Taki sam z najlepszej materji 20 zł. 


materji tego rodzaju policzają się 
na metry lub w dewolnych ubio- 
"rach gotowych, najtaniej i wysyłają 
się za zaliczeniem. 3944 5-8 | 


| Johann Giinzberg, 


Tuchwaśarenkandlung v fłram, Styrja. 


LUCY FE 
© © erig 
NTO pratr, o.c. | 7020! 7076 i zegarki kieszonkowe, AK 20 a ZSRR 
wow. Cser, Jaga. IV. em. 1673 lepszej jakości pod gwarancją, także > 
= dolę pot jw R a ». | 6675) 6625] pojedynczo, w składzie fabrycznym H. =| A ka =) m 5 ma 
arabe W. o ECA. | 2576 76 — | Löw, we Wiedniu, Schottepfeldgasze Nr, 3 a i © KEES 
Rudolfa em. 1869 po S63 złe. 6 30. 4023 1—1 © 8860 3825 
peat. erobeów.s, 7.0. (| 7380] 880] z —— Ź 3-9 2 EE 
gm pó ką Bo BO zir. 3 aan aies N ieprzemakalne 2, á E an e mik 
EbAmiogroðrkis na 300 xw. P R = A 5 El: 
Bysst. . . . . . , | 6426| 6455 menżykowe jam s PR z --NOEE 
Fupiery loteryjas z kapuzą z przedniego sukna (Lo- È 8 3 o= sd 
sxtata). den) lub z materji wełnianej (Lo- = EA = m0 
Zutład kredytowy din baral? den), koloru OWE 4 brunat- A kaj e El 32 
i przemysłu . , . . . 163 50/164 — „, nego lub siwego. 2 9 ZA 
Klary po O zir. m. k, . 2850| 29 — | Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 8 a z] GE 
Zuoglavich pe ŁO złe, m k., . 1450|Płaszcz do podróży lub polowa- 23 r oś bo 
Szavowska po ZG głe, . . . 15 25 nia 10 zł. 50 ct amg 
Palffy po 40 ske m.k, , i ; ; © dź E 

i 
4 ue 
` 3525] do 22 zł, P 
Senie aaki ifożyoske) 9 i Damskie paletoty lub menżykowe = 3 
2O rir n 03... | 2050; ż y E~: . pa > 
Waldzstein po 2G zir. m k. . 23 — | 12 do 20 zł. eleganckie ido stanu. > 
Windiechgrkt po 80 uł. m. È -| 28 50 Wszelkie gatnnki burki lub D E 


ak 


6, LISTY h 


które według prawa z dnia 
wsch, za kaucję ałużhowe i wadja — są wtym 


i najw, post. z dnia 17, 
Q) ais kapitałów fanduszowych, pupilarzych 


"” 
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| Przestroga. 


Ponieważ nasz były zarządca dóbr i 


HEKKER 


Na sezon zimowy poleca Magazyn 


J. DREXLERA 6 SYNOV 


we Lwowie przy plaen Kapitalnym Nr. 2. 
w wielkim wyborze i najumiarkowańszych cenach 
l Chustki Himalaya, 


Wyprzedaż. 


Wartościowe obrazy olejne, 


WYŁĄCZNY I NAJWIĘKSZY SKŁAD 


e óraómen Eh 4 Zegarmistrzowski staloryty i inne osobliwości, wyprzedaje 

-„ wrelolijkyleęsn EL c T E i i i podpisany i zaprasza P, T. publiczność 

milskiem pan Ernest Goeldner l Jubilersko - złotnic è a pra - 

służbę asc) w ostatnich dniach paździer. pod frma zy do laskawego udziału. M. Harlfinger. — 
Hłczaków LoLSst. piętro. „<4019 lei 


nika r. b. samowolnie i bez złożenia ra- 
chunków opuścił, czujemy się oyć spowo 
dvwani, naszych komitentów z tą uwagą x 
wiądomić, Że równocześnie wszystkie z na- 
szej strony wzmiankowanemu panu Er- 
nesiowi Goeldner kiedykolwiek da 
ną pełnomocnictwa sądownie wypowisdzie 


$ 


è 
© 
© 


J. Dabrowski& L. Waigal 


we Lwowie ul. Halicka Nr. 17. 
(dawniej W. Penther] 


poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 


książki 


= 

ASTMY katary 3 duois 
| ustępują po uży- 
J ciu RUREK 


LEVASSEURA, aptekarza Rue de 


Pierwsze nagrody, 


Pierwsze nagrody 
3 möäslo srebrne 


2 medale złote. 


Uwieńczone nagrodami | 


przez Wys. ces. król. rządn wyłącz. uprzywilejowane 
wiełokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
do drzwi i okiem, 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań- 
szych cenach, a to: 84921I 7—10 
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter 

Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 
Cena piatogp cylindra do drzwi?7*/, i 13 ct. za meter, 

Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 


Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct. 


liśmy, upraszając p AE KI nF ann umiarkowanych la Monnaie, 23, a Pari 3423 7—? 
udawanie się, gdyż żadnych jakiego bądź ro : Fez rn E e E dE ir OT] Zamówienia prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
| TAE rę ' i prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się ja 
dzaju w naszem imieniu kole ży] Fa [Na żądanie cenniki fame] Ń flanel ©; barcha ny, kaftani ki, We A E E re of najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celom JĄ, 
nie PE nia 22 listovsda 1678 skarpetki pończochy 2 Bik Brygidek. przesłania odpowiedniej ilości waików. Do każdej przesyłki dołącza sig zawsze $ 
0j40 P a, ' , drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam prżytwierdzić do drzwi 
po J y 


Wilhelm Ameling, Fritz Ameling, Wå- 


helm Ródsng. i 


OKUKUKKOKLK MKA ° z 
Ni] Stalych ajentów. 

do aprzedaży losów pod warunkami 
najsilniejszego przestrzegania prawnych 
przepisów, ustanawia we wszystkich 
znaczniejszych m astach monarchii 
kantor handlowy i wekslo- 
wy Aleks. Snchanek w Ber- 
nie. Oferty należy wnosić bezpo: 
średnio. 4025 1—8 


æ OWCZĄ WELNĘ =£ 
uznaną jako najlepszą do podszycia paletotów, kołder itp. 
bawełnę, watę, pierze i puch. 
Angielskie DYWANY 

` jakoteż własnego wyrobu 8932 3- 8 


sG-hkołdry, materace i poduszki. 2% 
Wałeczki do okien 


z pierwszej fabryki Popelarza we Wiedniu metr 5 ct. i wyżej. 


KARRKRNRRRNNRUKKNNNKKUKNRNNE 


miecki, który od kilku lat zarząd 


D 
zawodzie. 


i 
: 


skawe oferty pod adresem D. D. 348 
HAASENSTEIN & VOGLER 
3. W. 3 


we Lwowie 14. plac Halicki 

otrzymała na skład główny : 
Rodoć. Piosnki i gawędy 

humorystyczne. Zeszyt 6. Cena 

50 centów. Cały komplet z 6 £5 

zeszytów sprzedaje się za 2 zł. 

Beranger. Piosnki, przekład M. 
Rodocia 75 et. 


WE 


M. 


Przestroga! 


e ©PPPP PA 


J. 8. Chamjec., każ p 
bogata. Rymy nlotne zł. 2.50. i =ntsialei tą M aE W ŻE kałiiimn ii 1. A 1 

3. S: Chamioe. Która? kara | Pierwszy galicyjski wyrób Hempel s wohlfeile Ulassiker-Ansgaben 
z wspomnień paryż STAT. 28 k KOTKÓW Katalońskich Ewa zr zy Lessing, Herder, Wieland pica Najig, sopgakte. 

iligo und vollständigste Ausgaben in eleg. Einbändon. Kataloga darüber in allen 

PO © © Pó Looe Mani Gi ża) Poooudiunc gratis, LE „direct M fr. gegeu fr. TEAM 

r zalozony w r. in berlin Gy ehrensćr. a — 
R ea 1 no $ C ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
do sprzedania w Połonicznia, starostwie Prosi szanowną klientellą o rozróżnie- 


Kamionka, obejmująca roli 30. morgów, łąk|nie podobne 

40 morgów, ati, morga chmiel z nowym wyr Polni ni krn Ei 8—? 
jach i iekarnią, ao R B m względom rę- 

domem o % pokojach, s kuchnią, Aj mm * ido OEM 


a stodołą szopą, z stajniami k 
Śiotirserc) koman z suszarnia do chmielu, L. J. Malewski. 
piwnicą, studnią, z pasieką w blicznym sa-j— 

dzie, s wolnem Bakoręm arae Bay E NETEM PAS E ET A 
badnlcowego, z wolnem pastwiskiem it. d. WK; 
wridiiodiefe "tanio, gdyż tylko za 5000 sł. | Medal zasługi na Wystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r. 


gdzie budynki sama 4000 złr. warte, 2000 
Woda fijołkowa 


złr. mogą zostać przy gruncie więc cała 

feaa b. 3000 złr, która do 10.000 zł. 
nauwa z twarzy prysscse, liszaje, wq- 
gry, pierzchniense i łuszcsemie się skó- 


tująca. Termin sprzedaży najdalej do 15. 
SÓL F « 4021 1—3 
ry, wygładza smarszeski i pory. Twarz 


stycznia. 1879. 
edświeża i nadaje nieporównaną deli- 


| fig adresu, chege mieć odemnie 


i pracownia różnych wyrobów z. drzewa 
W ROZDOLE 


poleca wyroby bednarskie de młynów i gorzeli jako i neczynia drobne ku- 
chenne z doborowego drzewa. Poleca także wyroby z pierwszej kra- 
jowej tokarni owalnej. Zakłd przyjmuje zamówienia na wszelkiego 
rodsaja wyroby z drzewa, także roboty galanteryjne, rzeźbiarskie z dowolnemi 
napisami wyrytemi w drzewie i takowe polech na prezenta świąteczne 
Zamówienia wykonuje spiesznie i odseła takowe pocztą lub koleją odpowie- 
dnio do wagi przedmiotu. Dyrektorem warstatów jest pan Filip 
Stolle pierwszorzędny majster tokarski ze Lwowa, który się odznacza do- 
brym gustem i znakomitem wykończeniem wyrobów. — W końcu poleca za- 
kind owalną oprawę rogów jelenich iab sarnich jako najodpowiedniej- 


Wódka franciska 


czysta, tudzież 


Wódka francuska z solą 


podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 


Bliżeze porozumienie się pod adresem 
Bazyli Morawiecki w Połonieznie ostat- 


| 
© 


nia poezta Chołojów. Przybycie zaś koleją 
sakja Krasne praet Busk do Połoniczny. || katność. Cena flakonu 1 sł, z prse- szą osadę tychźe. — Wyroby powyższego zakładh sprzedają: Wny pan Leon składzie 
— |syłką 1 zL 20 et. Bratkowski we Lwowie, P Michał Zbnudowski w Mikołajowie, pp. Lichicki % 
= = Kosterkiewiez w Stryju I pp. Czerni % Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- ©D Apieka pod Gwiazdą 
trzyma takowe takie p. Teofil Moczarski w Przemyślu którzy to panowie 
8 yman. w. P 
A n ti l e i t t | l i 3 przyjmują także zamówienia. 8999:2—6 © PIOTRA MIKOLASCHA 
9 


SPIRWNIK POLSKI 


wychodzi we Lwowie w 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


obejmuje wszystkie piosnki naro- 
dowe, religijne, przygodne, mi- 
łośne, bojowe itp. 

Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prsa- 
syłką 2 zł. 24 ct., na ładnym pa- 
pierze 8 zł, s przesyłką zł. 3.44. 
Pojedyncze zeszyty po 20 et. 
8701 8—? 


| wość tego oendownego środka ręczę.— 
| Antilenttilia najdalej w przeci 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte pie- 
gi, żółtość z twarzy, opale- 
nie słoneczne i plamy wa- 
trobiane twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 38.4 5-7 


J. Ihnaltowicz, 


X szczególnie pr febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
© ezęsciach, od wiola lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 


w świeżym zapasie w danym raziu. 3947 2 --24 


wo Lwowie u Jakóba Beisera, apt. |w KOŁOMYJI u J. Sidorowicza, apt. 
u Piotra Mikolascha „ w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 


a pyfilityczne osyt wo- Lwów nl. Kopernika 1. 3. n Zygm. Ruekera w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
thoroby NÓrYCHNE , k 3 a K Krzyłanowskiego w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., e ki 
, powstało jakoteż génio- apt. koło BrTajdok: w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza na zboże i mąĄK1 

dbane lub żle” *%szelkie lu w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w SAMBORZE"J, Alekuiewicza apt., 


w CZERNIOWCACH P.Golichowski apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiege, 
bd 


w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 


tympodobne słabości. 
w STANISŁAWOWIE u F. Stechera, M 


ubne skutki Ca 
megradtą h. p. osta i 


utraymuje na składzie 


ke ah impotencją, | u W. Bedyka, apt., X 
ioznych doświadc, f pet PAY moka 4 pras- || [POP OBRĘYLO EWA) R 4 9984840 4 |) A rn ol d Wer n er 


czyszezających krew we wszelkich sła- 
bościąch złego przymiotu, skrofuliesnych, 
KEY wyrautach skórnych i sepsuciu 


Bergera lekarskie mydło dżiegciowe, we Lwowie 


T 
obrze polecony gospodarz nie 


większemi dobrami, szuka posady w swym 
Mówi płynnie po polsku. £a- 


i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 

We Wiedniu Kolowratring Nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabryczwym. 

J. POPELARZ > 

c. k. liwerant nadworny przymykadeł 
od przeciągu powietrze. 


zał 


Największa oOszczę- 
dność drzewa. „ 


Ochrona przeeiw 
zaziębieniom. 


do 


r. Borlinio GKIIKKKIIKAWKAIDONIINUKAKMIAKAKE 


Przed wszystkiemi podobnemi pod każdym wzglę- (y: 
mają pierwszeństwo Neusteina ocukrzone 


` dem 


pigulki krew przeczyszczająceŃ 


świętej Elżbiety. 
) Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancji, używane 
ką z najlepszym skutkiem w chorobach spodnisb organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
4) nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym ; 
łą sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszcz:jąc krew, ż:den środek leczni: 
@ czy nie jeat tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym , ażeby 
zatwardzemie 3230 4—12 
nennąć, fo nieząawod 6 żródło prawie wszystkich chorób. Z powodu ża się 
kiorą w formie ocnkrzonej, dzieci chętnia zażywają. 
Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł. 
Uprasua się P, T. Pnbliczność, żaby wyrażnie kadano Neamstelna è- 
eukrzonych pigułek ów. Elżbiaty i haczyć na to, esy dotyeaąoć pu- 
detka rawinigłe sa w crerweny papier, epatrzonea m mają marka ochranna i pedpisem 
firmę apteki „zum heiligen Leopold“ we Wiedniu, Stadt, i na te esyli pigntki są oeukrze, 
ne, gdyż li tylke te posiadaja powyższe właściwości i li tylke sa te się gwaraataje. Nie 
należy kupować ałych lub nie mających żadnego skatka pigałek nańladowanych i fałanywych. 
N Główn `; ciad we Wiedniu: Apotheke sum heil. Leopold 
Ph. Neustein, PI nkengasse 6. Skład we Lwowie w apt. p. Zyg. Ruckera. X 
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Promesy na całe 
z r. 1864 | Losy węgierskie 


po 3 zł. i stempel. 


Losy 


po 4 zł. 25 et. i stempel. 
Ciągnuienie 2, grudnia Ciągnienie 14. grudnia. 
Główna wygrana 200.000 zł. Główna wygrana 150.60) zł. 


Losy państwowe węgierskie złr. 2 
Ciągnienie już 6. grudnia, główna wygrana 80.000 złr. 
Przy odbłorze 10 sztuk jeden los gratis. 


Wichslergeschaft der Administration i 
we WIEDNIU sMERCUR‘“ we WIEDNIU 


Wollzeile 18. Wollzoile 18. 
Ch. Cohn. 5560 4—8 


ASTHMA 


CYGARĘTĄA JNRYISKIE 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, uloa b 
Wszelkie órodki aż do dzić używane przeciw astmom, w jakiejby nieb, formie i po- f- 
staci, miały zawsze za we Are stramonium, I Blbo EA F 
Niedawne doś ia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji preek i 
skie z Bengalu (Canabis indica) ą własności skuteczne do sadzi- 
| 


przeci słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, janyro, 
, ochrypiości i utracie głosu, newralglom twnrzy i bęzsenności. 
Dia uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, ć aby stempe! rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stbsowaie do prawn z 26 Listopada 1873, marka fabrycznm | pod- 
pls GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie, , 
Dostać można w głównych aptekach w POLIG USTRYI. 


iwaA 


Składa we Lwowie w apt. pp. P. Mikolaacha, Żyg. Ruckera i J. Beisera. 


nych i skórnysh, 8443 8—7 rzez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii uastr. węgierskiej, W! 89 6 2-4 
dycyny, chirurgii i akuszerji rancji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używana od dziesięciu M -———— — 
AN KURPIEL, lat z pewnym skutkiem przeciw 


Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystości cery, 
szezególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie: 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie sięnóg i przeciw wszystkim chorobom na h 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić js można jako środek oczyszczający skórę. $ 44: 
Cena szt wraz x przepisem użycia 85 ct. R 
Bergera mydlo dziegeiowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg- $ S 


przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed iod 2. do 5. po u. 
Zamiejscowym, którym ne przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożeębneji 
zależyś powinno, udziela rady listownie 1 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adro 


sat  najmniejszemu u ulod: A . toma A 

: cin drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
memos m i aa BAH cie od wszystkich innych w Z pprzada wanyi i o r 

> ` a Dla uniknienia złudzeń -%4 - 
Przysmaczki 
z ryb. należy żądać w aptekach i uważać na 
Świeży rossyjski kawior beczułka 5 wyrażnie zielone opakowanie 

kilo 7 zł, beczułka 2*/, kilo 4 sł. 10 ot., Bergera mydło i odciśniętą tutaj 
beezułka kilo 2 zł. 80 ct., fran. sardynki dziegeiowe. markę ochronną 


a Phuile skrzynka 6 kilo, sawierająca 
$3, i 6'/, puszek razem 6 sł. 60 ot., 47, 


kilo skrzynka, samiorajgos 4! i £!/, posg. 


Jedyny zastępca w kraju i anicą apt. G. Hell w Opawie. M 
Główny skład we Lwowie i dla "Galicji ? TAA P. Mikolascha, Z. Ruckera; ii, 


Maunucdlraft gebelt. 10196 
Orbiuation ttalid von 14—& Nir. 


e Aa OJ A> a Ae wyw mary w Brodach E, Liszka i Grünspa i farie Kali! 
atgo; . n, w Przemyślu Nablik, w Rzeszowie Kali 
a IA aaa a A A Ba” Dr. nisean IE nowski, w Stanisławowie Stachar, tudzież H aptekach w Krakowie, Jaro- 


razem 4 zł. 50 ct, za 6 puszek razem 2 
zł. £0 ct., marynowane minogi becz. 5 kiło 
4 zł. Ceny w wal. austr. franco do k 
dej stacji pocztowej w Austro = qgrzeoh 
za zaliczeniem, dokłądne cenniki bezpła- 
tnie. Jakości któreby się nia podobały 
odbieram za zaliczeniem napowrót. 
Ottensen b. Hamburg,' 
A. L. Mohr. 


Ogloszenie. 


Zarząd sckwestracyjny dóbr 


sławiu i Tarnopoln i we wszystkich miastach Galicji W Czerniowcach u 
Altha, w Suczawie u Karezowskiego. i 3461 7—30 


Aparaty do gotowania za pomocą gazu 
dalej żelazka fryzjerskie i żelazka do prasowania, apa- |$$ 
IN raty do przyrządzenia kleju dla garbarń i introligatorów, | Š% 
lampy do lutowania itd. dla fabrykantów biżuterji, tudzież |$ 
wszelkie przyrządy do zastosowania gazu, najtaniej u 
F. SCAWEICKHART & Co. 
Fabrik für Gas- und Wasserapparate und sanitarische 
Artikel, Metallgiesserei und mechanische Werkstätte, 
we WIEDNIU, Wieden, Weyringergasse Nr. 11. 


Grzeeneug 
tĄte.Troieffor a 


ECR które 
Ogół wygranych wynosi 


Franciszka Józefa 
źródło gorżkie 


ushane uh Najobftsze w wodę gorzka w 
Bndsinie (523 ma 1000 bagian sr, 
pey najsnakomitasyeh lekarzy wsaystkieh 
rujów jaka majskuteczniejsza woda 
gerżka, najitroskliwiej napełniona, na 
pktadzie we Lwowie w apt. J. Piepesa 
tw handlu St. Markiewiena i we 


a i w e ekash i 5d mine- Ty RAAR RARA nrp a A 
w Tae „dóbr "Ea <A do ziapdnich ARR zi kash i aktadaak wód m | © OOOCOOOOOOCI WOOOOOOCOOC yi 1 dziesi tka ś E ? % " k : A p : won ka a 
w sekcjach lasowych przęz wys. TEĄd WSKA: | mna 1 2 p » 4 pe x J 15 = 
e sidan Si 2a zz «m g4 | | połówka p m " 0 i „ » 
nadao u dwóch aoa eala B80 74 k it 0 d i % 0 r| i li ti ji è A Aa " Tożsamo losy po Za „i ciu Alini ii x ceny , 1. il : 
wala tet WIE wyrób maj ZNAKOMILE p wodzenie è =: oszenle ICy al l. PJ 1 awudziestka Wa aa R zadek Far 75 ot. i na dalsze cztery sałaty miesięczne po Dati = ct. 
p 6 80 . o 
EAA f > P, | EE E E 
; > : . 1 T ia 
a A r FOR podać d 4 C. k, upra galic, „akcyjny g 1 čata piątka k x . T » eg » J ` » ; » n, » » H » x ; 
swojo oferty pisemne, zaopatrzone w 10°, m2 R 2, IEF" Pray natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 6'/, s powyszych cen stracone. "TĘ 
wadjum do Uyrekcji dóbr w Brodach naj- i jest 3428 26 78k 2, Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze serją i nuinerem losu. — Przy za- 
Bada Tea diore) e p lub M ks tA O $ 4 mówieniu kilku sztuk przesyła się na Żądanie różne serje. i 
a op, Erbieną p KU a: a gi die Q ARA" Ogg Dom bankowy Nyitrai & Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 
za sto ic o a, rzygotowana z 7 > 
którego wyrób jednak własnym kosztem dls b s działa saozędliwie na skórę SP Tae | JF- Rzetelni ajenci na prowincji będą przyjęci. 4 3888 18—? 


niedostrzeżena przystaje do $) 
ciała, nad 1 


cerze świeżość naturalna. $ 


CH. FAY í 


8 
Magazyn P. b 
A ma aliki sj | Ag 4 


Dostać można w magazynach galantor.|g 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 
31, sierpnia 1878 


w kasie zaliczkowej |. 
mianowicie : A A 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie w Nom ENCICZ 
perły, korale, złoto, srebro itd. ; P PETHE M 
dnia 3. i 4. grudnia 1878, o godzinie wpół do 10. sseurde plusieu 
przedpołudniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu DUE STHONORE- | 
za gotowiznę sprzedane będą. | Bieli i udelikatniaskorę! 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- feee ! 
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 3994 2—3 Hli późniejszych Int. Ochra- | | 
Lwów dnia 16. listopada 1878. 


T 


* 


A Dok 


Dyrekcja. 
Przedruk nie będzie opłaconym. Pd 


uskutecznić mają. 40143 8 
Brody 20 listopada 1878. 
Z 
[FAYARD<=BLAVN 
praeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, opsrzeniom etc 
A Skład centralny w Paryżu na ulicy pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein. 1 
«x Nouve St, Merri 40, i we wszyst- tncha, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
Ru kich aptekach. 8421 4—44 ||Krzyżanowskiego obok Brygidek, K.[() 
We Lwowie w aptece p. Krzyżanow- ||Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w ra 
K POZ Brgidek; aptece T. Golichowskiego. ro 
O naam -K 
Bank Edwarda Perl & Co R 
we Wiedniu I. Wipplingestrasse 1. 45. 2 
maprzeciko e. k. glełdy ę 
przyjmuje zlecenia na giełd d łatwemi warunkami. 
P a pokrycie e as spekulacji giełdowych przyjmn- 
lemy wszystkie kurs mające efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur- g} 
sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliższą 
| Ft, co do kupna i sprzedaży efektów giełdowych i waluty, to- {i 
Ż co do kupna na spekulacje udzielamy odwrotnie franko. je 
Edward Perl & Co z 
E. Wipplingerstrasse Nr. 45. w|imagazyna 


3403 11—18 
Raine 


LS 


m mop 


Wydawcy i właściciele J, i K. Groman ` 


Przeszło 1000 oryg, C 


na które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
i zobowiązujemy się nimiejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi- 
tu częściowego na żądanie matychmiast pokazać każdego czasu dotyczący 


Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj 


Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nia powi- .Ę 
nien nikt nie pomijać tej okoliczności; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy ¿ĆĂ 


te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. , 
g= Piąta część losów państwowych 1S39 r. "EX 


1 dwudziestka piątej części ze zadatkiem S sir, 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZA 
ok L. LEGRAND i 


M Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


AZ PE Ćw zy 
. k, 1889 r. losów państwowych, $ 


les oryginalny ! 


ces, król, austrjacktich 


losów państw. | 


wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą. p" x 
przeszło 9 milionów złotych austr, między temi wygraue 800.000 $ 
25.000, 30.000 20.000 zł. 


40 et. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 słr. 50 ct. 


RT us de Teintures P 
~ Rresive p.cheveux blancs = 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


ORIZA LACTÉ 


LOTION EMULISIVE 


nadaje włosom Sonia 

ATA i brodzie bezzwło- 

cznie ich płorwo= 
tny kolor. 


SAVON ORIŁA. 
tora O. Reveil, najłagodniejszemydło dlaskóry. | 


j Do i po użyciu tego środka 
Kinie trzeba myć głowy, nie 


* 
4 fi plami bowiem Skóry I nief 


id jest szkodliwym zdrowiu, 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
zylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


go obok Brygidek. 


W PD wa A ma 
ra ai 
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a 


